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Traktat rozefjmowy nareszc!e 
jsostał podpisany. Od wczoraj 
wieczór, działania wojenne uległy 
zawieszeniu, a mamy nadzieję, że 
ga nowo już podjęte nie zostaną. 
„ . Wysiłek naszego żołnierza i 
hart Naczeinego Dowództwa, któ- 
jre sprostało wszystkim wymaga- 
niom tej niesłychanie uciążliwej 
kampauji, położyły kres wojnie, 
która siódmy już rok x ziemi na- 
szej brała swoje krwawe pobory, 
,. Zołnierz naaz doprowadził swe 
dzialo do końca. Nietylko odparł 
jnajazd bolszewieki, grożący za 
(giada młodemn Państwu Polskie- 
jma, ale zarazem odepchnął napór 
imperjalizmu moskiewskiego da- 
leko na wsolód, A jakkolwiek 
nstałona w traktacie rozejmowym 
granica nie odpowiada w zupeł- 
ności wysuniątej przez nas kon- 
jeepcji najlepszego sprawy wsch6- 
/dniej rozwiązania, to jednak, bądź 
ieo bądź, zdejmuje ze wschodniej 
'masżej ściany bezpośredni nacisk 
„przewagi rosyjskiej, pozostawia= 
jąc nam ewobodę szerszego odde- 
cba i pole otwarte do rozwinięcia 
jait wytwórczych zarówno w kie- 
runku agrarnym, jak przemysło- 
wym. 

Ale to właśnie, że żołnierz đzio- 
ko swoje spdłnił | zakończył, że 
warunki cozejmowe uwolniły go od 
jovtrego pogotowa na froncie, przy- 
pomina, że odtąd sa dorobek żoł- 
inierza, za owoc jego trudu i krwi, 
„edpowiedziaine będzie całe społe- 
'wzeństwo, Przedewstzystkiem je- 
ligo przedstawicielstwo polityczne 

jm, rząd i organy dyplomacji, 
ale w nienajniniejszym też stop- 
(miu i sam miąższ społeczny na- 
Bzego narodu, 

Nie łndźmy się bowiem, że z 
'©hwilą rozejmu, albo nawet z chwi- 
Ją zawarcia pokoju z Rosją so- 
wiecką, z chwilą mnajstateczniej- 
szego złożenia broni po obu stro 
nasi, ulegnie zawieszeniu jedno- 
jeześuie tio: | wa tych celow spo- 
iłeczuyci , stanów zapalnych 
(w org" ~- « ekonomicznym, tych 

iedomagań ostryci w szerokiej 
masze ludu, z których rodzi się 
doktryna bolszewicka i do któ- 
rych się odwołuje, jako do natu- 
ralnych źródeł. 


Społeczeństwo polskie, stojąc 
dotychczas spokojnie poza murem 


zwycięskiego żołnierza, nie gzuło|ą 


bezpośredniego nacisku idei bol= 
szewickich na każdym akcie życia 
publicznego, na każdej decyzji 
rządu, na każdej uouwale Sejmu, 


na każdej wreszcie umowie, Zä- 
wieranej między fabrykantem aĵ 
«robotnikami. Wobec wzbierającej 


fali żądań, skarg i uroszczeń kla- 
(By roboczej rząd mógł dotychczas 
każdej chwili zasłaniać sią tarczą 
nieprzepartych kouiecziucJjci wo- 
jenuych, utóre od wszystkich klas 
domagały Bią niezmiernych po 
święceń i wszystkim kazały zęby 
„abiskać Í z zaciętywi zębami siio- 
gić najstraszliwsze wyrzeczenia. 


Ale skoro wojna się kończy,| wzrosło weń cierpienia i krwi 
skoro nadokodzi chwila, w której | miljonów. J. PrzemyskL 
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padnie łańcuch obrony mflitarnej, 
skoro chwila ta powoła nas do 
uvąwiązania ze Wschodem stosan- 
ków handlowych i politycznych, 
Polska z chwilą tą pełnią piersi 
otwartej spotkać będzie musiała 
uderzenie czerwonej fali sowieo- 
klej | — zwycięsko tema uderze- 
niu sprostać, 

Walka atoll, którą podjąć I wy- 
grać będziemy musieli, jeżeli os 
taé sią mamy już nietylko jako 
państwo, Ble i jako społeczeństwo, 
piastniące własny typ kaltoralny, 
walxa'ta, sui mniej trudna i nie 
mniej od walki militaraej donio- 
gła, na inne rozgrywać się będzie 
oręże. 

Będzie to walka nia na siły 
niszczenia, ala na siły wytwór- 
czości, Nie na tanki I kalomioty. 
ale na plugi parowe i cegielnie. 
Nie ba sądy doraźne lub stany 
wyjątkowe, ale na rękojmie swo- 
bód i księgi prawe, 

Będzie to walka na instytucje 
społeczne i polityczne; walka na 
ośrodki orzanizowania pracy i kul- 
tury; walka, w której udział we- 
imie nasze przedstawicielstwo w 
granicach swego dorobku prawo- 
dawczego; nasz rząd na tle swej 
powagi; producent roluy na tie 
osiąganej przez się wydajności 
gospodarczej; włościjanin i robot- 
uik na tle uczestnictwa istotnego 
w rządach gminy 1 w rządoch 
państwa; przemysłowiec, uczony, 
kupiec, rzemieślnik, artysta, poli- 
tyk—na tle wnoszonych przez sią 
do obiega życia publicznego war- 
tości natury ekonomicznej, spole- 
cznej, kulturalnej. 

Linja odpora 1 walki, która 
dotyd biegła strzałą ognistą wzdłuż 
wschodniego frontu od brzegów 
Dźwiny w dół aż ku Dniestrowi, 
zoczepi niebawem o każdą fabri- 
kę, o każdy wa”””*st rolny, o kaž- 
de ognisko © o każdy po- 
sterunek władz, ..-sLwowej. 

Do podjęcia tej waliti niexrwa- 
wej, nie niesłychanie żywotnej, 
io podjęcia tego wszechstronne- 
go trudu, który będzie pierwszy:n 
za'aniem pokoju, musimy już dziś, 
natychmiast, rozpocząć przygoto* 
wania w postaci organizacji £ wy- 
zwalania wszystkich sił twórczych 
i produkcyjnych narodu. 


Żołnierz polski wywiązał się 
z zadanie w sposób chlubny t za- 
szcźytny. Miejmy nadzieją, że 
również polityka nasza į dypio- 
macja w z:8adniczych przynajmniej 
kształtach odpowie swemu gza- 


Ale oba ta czynniki—militarny 
| dyplomatyczny — mogą jedynie 
pole oczyścić dla tej żywotnej 
działalności, w której genjnsz bu- 
downiezy naszego narodu zmie- 
rzy się na wolnych. otwartych 
przestrzeniach z gaujwszem bu- 
rzyciełstwa, ala i z zadatkami no- 
wego wzoru baiowototwa spole- 
cznego, którego lekceważyć nie 
można już przez to, że zbyt wiele 
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wania tego sporu. 
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skiego. 


Polski komunikat wojenny, 


Warszawa, 19 października — 
(P. A. T) — Komunikat sztabu ge- 
neralsego s dnia 19 b. m, 

Na froncie północnym ostate- 
cznie wycofały się oddziały nasze 
poza linję rozejmową. 

Na froncie (południowym zaję- 
lńmy miejscowość Miropol i Lu- 
bar. W walkach tych wzięto ogó- 
łem 191 jeńców i 6 karabinów 
maszynowych, 


Haczelne dowództwo wojsk polskich 
Sztab generalny. 


7 4 
„Mistrzowskie” wybryki. 
(Tel. wł. „Gł. Pol*.) 
Warszawa, 19 paźdz. Do Wsr- 
szawy wozoraj nadeszła wiadomość 
że p. Paderewski w Paryżu, bio- 
rao odział w naradach polsko- 
gdańskich, poczynił w imis- 
nia rządu polskiego o=- 
świadczenia, czyniąo sze- 
reg koncesji w sprawach 
koiejowej polityki zagrane 
nicznej na rzecz projektua nie- 
mieckiego konstytucji wolnego 
miasta Gdańska. 
Rząd polski jeszcze 
wczoraj telegraficznie 
dezawuował oświadczenia 
p. Paderewskiego. 


Echa plebiseyta w okr, Olsztyńckim 


i kwidzyńskim. 


Paryż, 19 października. (PAT). 
Havas. „Petit Parisien potaje, że 
ankieta w sprawie plebiscytu w 
okręzach Olsztyna i Kwidzynia u- 
jawniła szereg talszorstw, jakiob 
dopuścili się niemcy, ałatwiając 
emigrantom niemieckim głosowa- 
nie kolejne w kilka gminach, Me 
morja? w tej sprawte będzie przed- 
stawiony Radzie u. 5asadorów do 
rozpatrzenia, 


Represje pratoga w Rydgoszczy. 


Bydgoszcz, 18 paśdziernik — 
— Z gozncrsadzonia kemi- 
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Stanowisko koalicji w sprawie wileńskiej. 

„(Tel od naszego koresp. warsz,). i 
WARSZAWA, 19 paźdz. Jak dowiadujemy się, wręczo- 
na w poniedziałek rządowi polskiemu nota Anglji i Francji 
w sprawie Litwy środkowej, proponuje plebiscyt, ja- 
ko sposób rozstrzygnięcia © przynależności 
tych ziem, zastrzegając prawa Ligi narodów do ureguio- 


Rząd polski odpowiedział na tę notę, podkreślając z na- 


dąży do porozumienia na drodze pokojowej 
i że niema zamiaru ignorować autorytetu Ligi narodów, 


Paryż, 19 paźdz. (PAT) Najbliższe posiedzenie Rady Ligi 
narodów odhiędzie się w Brukseli dnia 29 b. m. Posiedzenie to ba- 
dzie też poświęcone między innymi sprawie konfliktu polsko-litew- 
Rada Lisi narodów zwróciła sią do państw zainteresowanych 
s prośbą o przysłanie na posiedzenie swoich reprezentantów. 


sarza naczelnego prezydenta mia- 
sta Bydgoszczy, Maąciaszka, wy: 
dawnictwo „Dziennika Bydgoskie- 
go“ zostało zawieszone na tydzień 
z powodu nie przedstawienia pi- 
sma do cenzury.  Wyochodząca w 
miejsce »awieszonego dziennika 
ázienuika „Nowa Gazeta Bydgo- 
ska“ została w dniu dzisiejszym 
skonfiskowana. ponieważ jest to 
obejście wydanego sakazu, 


Zjań gimików do Faceta 
Państwa. 


Walny zjazd górników polskich 
w Katowicach nchwalił wysłać do 
Naczelnika Państwa następujący 
telegram: 

Do Naczelnika Państwa Pil- 
sudskiego, Warszawa, Belweder. 

Walny zjazd górników polskich 
zorganizowanych w zjednoczeniu 
zawodowem polskiem reprezentu- 
jący 120.000 zorganizowanych gór- 
ników na Górnym Sląsku, wyraża 
Ci, Naczelniku Państwa, hołd i 
najgłębsze uznanie, przesyła =z 
głębi gerca polskiego szczere 
szczęść Boże. 

Katowice, Za zjazd górników 
zjednoczenia zawodowego polskie- 
go, Grajek prezes, Piecha sekre- 
tarcz. 


Niemieckie prowokacje ma Górwym 
“aska, 


Bytom, 19 paźdz. (Pat). „Gaze- 
ta Opolska“ podaje, że Górny 
Sląsk nie może powrócić do nor- 
malnego stanu. Pewne koła nie- 
mieckie założyły specjalne biura, 
których celem jest wywołanie w 
naszym kraju zaniepokojenia przez 
rozsiewanie falszywych wiadomoś. 
ci. Jedno z takich biar jest prze- 
niesione z Berlina do naszego 
kraju. Jest nim biuro prasowe 
Damerta. — Obok biura Damerta 
wprawiają nasz kraj w stan ciąg- 
łego zaniepokojenia związki tak 
zwane „Hejmattrenebundnś, — OJ 
czasu wypadków sierpniowych ata- 
rają stę one przedstawić spisy 
tych polaków, którzy brali czyuny 
udział w polskiej samoobronie 
przeciwko niemieckim barzycielom 
pokoju. Prokuratorja na podsta- 
wie ich denuncjacji aręsztowala 
natki ludzi, 


aktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po pa 
Rękopisów nłeramówionych Redakcja niezwracz. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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Likwidacja. LA 0. 


Inspektorat generalny armji 
ochotniczej min. spraw wojskosj 
wych gomunikuje następujące roze 
kazy: f 

Warszaws, dnia 8 październi= 
ka 1920 r. Ze względu na ko= 
nieczność  jaknajspieszniejszego 
uzupełnienia stanów formacji fron- 
towych armji regularnej żołnie= 
rzem wyszkolonym, przytem ideo= 
wo wysoko stojącym, przerywa sig 
dalsze tworzenie samodzieluych: 
oddziałów ochotniczych i zarządza 
się znżytkowanie ochotniczego 
materjału ludzkiego, wedle rozpo 
rządzenia departamentu [.  - 


W związku z powyższem 748) 
rządzeniem, wstrzymuje się £, 
dniem 20 paźdz. r. b. zaciąg ochot=| 
niczy ba zasądzie ogłoszonej doj 
jego czasu odezwy Rady Obrony 
Państwa w tym przodniocie. — 
Ochotnicy, zgłaszający się po tym 
czasie, będą przyjmowani nadal 
ua zasadzie tymczasowej ustawy 
o powszechuym obowiązku służby 
wojskowej. 

Wobeo powyższego stanu rze- 
czy, generalny laspektorat aruj 
ochotuiozej przestaje jako takk 
istnieć z dniem 20 paźdz. 1920 r« 
i przechodzi w stadjum likwidacji, | 
którą ma przeprowadzić atworzong, 
w tym celu z duiem 20 paźdz, 
1920 r. komisja likwidacyjna G. Li 
A. Q, podległa wprost Ministere 
stwu spraw wojskowych, wyłonioe 
na z dotychczasowego GIAU. 


Minister spraw wojskowych 
podp. Sosnkowski, generał porycz 
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Generał Haller wydał rozkaz do 
oficerów i żołnierzy armji ochotnie 
czej w związku z rozkazem dnia 8 
października M.S.W., likwidującym 
generalny inspektorat armji ochote 
niczej, W rozkazie tym składa ge- 
nerał wojskom ochotniczym żołnier=: 
skie podziękowanie, stwierdzając 
krótko, że się dobrze zasłużyły Oj- 
czyźnie. W dalszym ciągu rozkazem 
tym wyróżnia generał tych, którzy, 
ciężkiej pracy organizowania armji! 
ochotniczej i budzenia patrjotyzmu 
w społeczet::wie położyli rzetelne 
zasługi. Przedewszystkiem dziękuje 
oficerom sztabu GIAO, ri których 
żelaznej energji oparł się GIAO ze 
wszystkimi inspektoratami okrego- 
wymi. Następnie wyróżnia generał 
działalność II oddz '1 GIAO, który 
rozwinął na wielzą skalę propazan= 
dą w całym krajr  poroszył społe- 
czeństwo i uświadu.aił sumienie mas, 
Generał wyraża wdzięczność tym: 
wszystkim najwybitniejszym pisarzom | 
i artystom, którzy na zawołanie 
stanęli w szeregu i oddali Lezinte- 
resownie siły swe i talenty na służbę: 
Ojczyźnie. Z wdzięcznością 1 uzna- 
niem wspomina nakonieo nazwiska 
dowódców oddziałów ochotniczych, 
którzy swojem męstwem i talentem 
organizacyjnym postawili jednostki 
ochotnicze w. szeregu najdzielniej- 
szych. 


Debaty konstytucyjne w Sejmie, 


Wnioski P. P.S. w obronie pracy najemnej. 
Popisy ks. Lutosławskiego. 


Wrażenia ogólne. 


(0d nasx. koresp. sejmowego) 


Na wozorajszem posiedzeniu sej 
ma zakończona została  dysknsja 
szczegółowa nad poszozeyrólnymi ar- 
$ykułami projektu konstytucji. Dwa 
tylko były ciekawsze momenty, a 
mianowicie: wystąpienia posła ke. 
Lutosławskiego i Niedziałkowskiero. 
Debaty nad art. 47, dotyczącym po- 

ziała władzy xwierzchniej, cywilnej 
| wojskowej. Ks. Lutosławski sko- 
'rzystał s tej okazji, aby w najbar= 
"dziej bezczelny, ulicznikowski sposób 
zastakowaó obecnego Naczelnego 
Wodza I Naczelnika Państwa. Mowa 
wywołała burzą i protesty na ła 
wach większości eentro-lewicowej. 
Smtezę tej dyskusji dał w swojem 
przemówieniu poseł Niedziałkowaki, 
Mówił o tem, 2e dyskusja ma oha- 
rakter czysto polityczny, 4 nie teo 
retyszny. Mówcom nie chodzi o to, 
dak będą określone prawa Prezy- 
denta i Naczelnego Wodza, a tylko 
© to, kto te nrzędy piastować będzie. 

Decydujące glosowania odbędą 
się, wbrew przewidywaniom nie dzi- 
siaj, a dopiero futro, t.j. we czwar- 
tek. Przedstawiciele klubów centro- 
lewicowych odbyli wezoraj naradę 
w sprawie tych płosowań i matalili, 
że poprą wniosek o przedłużeniu 
dyskusji nad rozdziałem IY i V u- 
stawy, a dopiero wówezas przystą- 
pią do głosowania. Gdyby wniosek 
ten przeszedł, debata konstytucyjna 
'przedłntyłaby się o ANY 

t. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Posiedzenia 176 rospoozglo'sie 
o $ m, 45. 

Po odczytaniu szeregu inter- 
pêlaeji przystąpiono do dalszej 
rozprawy nad konstytucją. Faczą- 
to od art. 47, Zabiera głos p. 
Dąbski. Art. 57 dotyczy gstosnn- 
ków prezydenta Rzeczpospolitej 
do naczelnego dowództwa, W ko- 

"misji były 8 kierunki, Wedio 
ela ifek prezydent powinien 
yć tarazem naczelnym wodzem. 
Drogi reprezentowany przez swig- 
sek ZNL domaga sią aby prezy- 
went nie był zarazem naczelnym 
środzom. Trzeci zań wniosek jest 
ven, który znalaz? wyraz w uchwa 
fe wiakszogoi komisji, a który nie 
wyklucza tego, by prezydent był 
gównocześnie wodzem naczelnym, 
ule tego stanowezo nie rozstrzy- 
a. Prezydent na wniosek Rady 
inistrów  wspgiędnie  miniatra 
spraw wojskowych ma zadecydo- 
wać, kto ma być naczalnym wo- 
Mzem. Związek LN jest przeciw 
my wnioskowi większości, gdyż 
gest on niejasny, nie mówiąć wy- 
ważnie, czy prezydent Reczpospo- 
ditej może zam siebie zamianować 
paczelnym wodzem. Ze względów 
 pasadniczych mówca zauważa, że 
łot państwa mie powinien 
yé równocześnie wodzem naezel- 
mym. Naczelny wódz jest odpo- 
wiedzialny za kierownictwo armją 
| może być odwołany przez in- 
stancję do tego powołaną, Tym- 
ozasem prezydent Rzeczpospolitej 
nie jest odpowiedzialnym. Po- 
wstaje więc sprzeczność, Prozy- 
ent Rzeczpospolitej może być wys 
brany przez większość stronnictw, 
a więc jego esoba może wprowa- 
dzić do armji politykę. De! | wia- 
domo, że każdy wódz moć: vopeł- 
nie błędy. Tymczasem prezyden- 
ta republiki mie można usuwać. 

P. Niedziaikowski na pytanie, 
ery prezydent państwa może być 
naczelnym wodsem podcza' trwa- 
nia operacji wojskowych odpowia- 
„da, że jeżeli w danej sytuacji Pol- 
gka ma takiego prezydenta, kiviy 
> jednocześnie zdolnym wadzem, 

o na cóż na gwałt pakuwvać na 
stanowisko paczelnego wodza róż- 
ne miernoty, wychowane w innej 
atmosferga  kolturalnej. Gdyby 
ehodziie © prezydenta, który sn; 
Bam nie jest wojskowym, ani też 
niema źadnyeh sdoluości w tym 
kiernuku, to naturalnie nikt mie 
będzie się ubiegał o to, żeby go 
robić takto wodrem naczelnym. 


Dlatego wistaneny noprawka, slo-ima tego wykęztałcqgi”a i sam aje-|pracy. Prawo wxboreze do 
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żona przez 8 stronnictwa lewicy, 
której sensem jest, żeby prezy- 
dent państwa mógł w pewnych 
warnnkach objąć także naczelne 
dowództwo za kontrasygnatą wla- 
ściwych ministrów. Uważamy, że 
w dzisiejszej chwili połączenie w 
osoble prezydenta państwa dwuch 
funkcji cywilnej i wojskowej dało 
dia Polski dobre rezultaty. , 

Jeżeli było to, że takie żywio- 
ły jak Bornazczakowie i Wroczyń- 
ski były dopuszczane do zbyt wiel 
kłego udziału w kierownictwie ar- 
mji polskiej, głęboką słuszność 
miał ten oficer francuski, który w 
stosunku oficera do żołnierza wi- 
dział główne przyczyny naszej po- 
rażki. Otóż właśnie szkola ofi- 
cerska Piłsudskiego dała żołnie- 
rzowi oficerów takich, którzy býli 
jego braćmi, podczas gdy szkoł; 
inne wydały cficerów takich, któ- 
rgy byli tylko dalekimi obcymi 
zwierzchnikami żołnierza, ludźmi 
innego Świata. I w tej chwili 
dyskusji chodzi głównie o kon- 
trast tych 2 typów szkoły Piłsud- 
skiego 1 szkoły  Mudnlckiego, 
(Wrzawa. Głosy na prawicy: Ro- 
ja także należy do was), a wszy- 
atko inne to są tylko akcesorja 
teoretyczne. 

Ks. Lutosławski, Wolałbym 
dyskutować © sprawach niozależ- 
nie od tego, jaka jest w tej sbwili 
sytuacja polityozna w Polsce ija 
kie osoby mogą pretendować do 
tych stanowisk. 


Jest mnóstwo argumentów prze- 
eiw łączeniu prezydenta i naczel- 
nego wodza niezależnie od osób 
i sytuacji chwilowej, 81e muszę 
wyrazić zdumienie, że zwolenniey 
tego połączenia nie użyli ani jed- 
nero argumentu, któryby był nie 
zależny od osób i wskazywał, że 
jest celowym, aby te 2 godności 
były połączone. 

P. Niedziałkowski pytał się dla- 
czego, skoro jesteśmy w tym wy- 
jątkowym wypadku, if na czele 
państwa stol genjusz wojskowy. 
mamy uniemożliwić Polsce sko- 
rzystanie z tego óla obrony pań- 
stwa, Jeżeli prezydent Rzarezpo- 
spolitej jest genjalnym wodzem, 
to w ehwili wybuchu wojny pò- 
winien poświęcić się Bpi i 
nie kierownictwu armji, nie za- 
przątając sobie głowy zadaniami 
naczełnika państwa, ażeby polt- 
tyka nie wywierała wpływu na 
stratozję a strategie na politykę. 
Htstorja uczy, że takie krzyżowa- 
nie sią tych wpływów prowadzi 
do złych następstw. 


Właśnie doświadczenia nasze 
niedawne jaskrawo ilustrują, jak 
dalece człowiek który sam osądza 
swe kwalifikacje, traci wszelkie 
objektywne kryterjum Ten sam 
człowiek rozstrzyga o tem w 8wo- 
jem sumieniu żołnierskim, jak po- 
wiada, że zasłużył na najwyższe 
odznaczenie za waleczność. Ten 
sam człowiek decydnje o tem, że 
powinno być w Polsce nstanowio- 
ne nowe pojęcie zwierzchniej go- 
dności wojskowej w postaci mar- 
szałka i przyjmuje ten tytuł przez 
podwładnych Bobie nadany. Nie 
mogą bez głębokiego niesmaku 
myśleć o tem, żeby zwierzchnik 
państwa polskiego i zwierzchnik 
polskiej siły zbrojnej, miał taki 
brak perspektywy w ocenianiu 
swych własnych kwalifikacji. Nie 
możemy się dziwić, że w takich 
warunkach, wobec takiego sądu, 
armja nasza zamiast do zwycię- 
stwa, doprowadzona została do 
klęski. 


Wiceminister Wróbłowski w 
podkomisji komisji konstytucyjnej 
w dyskusji z» mog ożzł zwrotn, 
że mie rozumie naszej opozycji 
przeciw teoretyegnej możliwości 
poln- zenia tych 2 stanowisk i za- 
pytali, czy można przypuścić, ażeby 
jeżeli naczelnikiem państwa ba- 
dzie esłowiek eywilny, bos wyt- 
szego wojskowego wykasłałcenia, 
żeby był takim warjatem, żeby 
cheia? być naczelnym wodzem. 
Byłoby te pytanie zdaniem mojem 
bardzo nieostrożne. Mogę tylko 
powiedzieć to dziś, bo właśnie u 
nas jest taki ozłowiek, który nie- 


"nych, 
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ble zakwalifikował. (Na lewicy | pracy 


głosy: Precz z trybuny! Bezozel- 
ność! Kilkaminutowa wrzawa). 

Panowie sią zapytujeeie kto 
zwyctężył? Ja panom powiem. 
Zwrciężył naród polski. Czy naj- 
wiekszn zasluga w tym zwycięst: 
wie należy do tero czy innego 
człowieka, jest rzeczą historji, a 
nie współczesnych. Panowie owa- 
żacie, że kwalifikacje Pilsudskio- 
go gą takie, że poddawać ich w 
wątpliwość nie wolno, ale pano- 
wie potrzebajacie do tego wyjąt- 
kowych astaw przeciw wolności 
prasy i nowych Hurków, którzy 
zamykają | lima. 

Ale chcialbym przejść x po- 
wrotem do zagadnień teoretycz- 
Nie rozumiem, czema pan 
Jan Dąbski przeciwstawia się pra 
wiey społecznej jako przedstawi 
cie! lewicy, jak gdyby była jaka- 
kolwiek wątpliwość, że chłopi po- 
siadacze są najkongerwatywniej- 
szą warstwą, co się oceni przy 
najbliższych wyborach. Wyrok 
luda przeżyjemy i sprawdzimy 
ejfrowo. 


Połączenie władzy w jednych 
rękach, nosi w sobie zarodek fe- 
szcze jednego niebezpieczeństwa 
ingerencji władzy zwierzchniej w 
dzialniność organów wojskowych, 
prowadzących śledztwo i sądu 
wojskowego. 

P. Nieàzialkowsk! powoływał 
się na liczne przykłady. które je 
dnak nie są do naślądowania, 
zwłaszcza n nas, gdzie osoba kan- 
dydata wywołuje namietnoścł! i 
walki i gdzie niema jednomyśl- 
ności. Gdyby w dodatku nad rzą- 
dem, który przedziwną ironją na- 
zywa sią parlamentarnym stal 
człowiek mający władzę swierg- 
chnią 1 wojskową, to nie byłoby 
to jug krokiem absolutyzmowi ale 
zupełnym caryzmem. — Szybkim 
krokiem będziemy zmierzali nie 
ku otchłani bolszewickiej, ale ku 
takiemu oporowi narodów przeciw 
zakusom bolszewickim, że spaczy 
my kónstytucję naszą w przeciw- 
nym kierunku. Jesteśmy zwolen 
utkami silnej władzy, ale opartej 
na woli narodu i przed narodem 
odpowiedzialnym. l 

Co się zaś tyczy senato, to 
suggestjonujecie panowie nie ma- 
sy, ale swoje koło przyjaciół, że 
senat jest antydemokratyczny. 


P, Czapiński do art. 70 stawia 
szereg poprawek mających na celu 
obroną interesów pracy najemnej. 
Brzmienie artykuły tak jak on wy- 
szedł z pracy komisyjnej wskazuje, 
że według tego artykuły ma być u- 
tworzony caiy szereg instytucji go- 
spodarczych, w tej liczbie Izba rol- 
nicza, handlowa, przemysłowa i za- 
ledwie między imnymi Izba pracy 
najemnej, a wszystkie te Izby ra- 
"r są połączone w jedną wielką 
instytucją Naczelna Izba gospodar- 
cza Rzeczypospolitej Jest to pewien 
postęp, ale nie dostateczny, nie 
liczący się zupełnie, że konstytucja 
nasza winna być odźwierciadleniem 
czasu przejściowego, biorąc pod spe- 
cjalną ob onę tę klasę, która dźwi- 
ga przyszłość, to jest klasę robot- 
niczą, seb ka nasza dzieli sią 
na 3 grupy. pierwszej domaga- 
my się, aby konstytucyjne zagwa 
rantowano szereg Środków ochron- 
nych dia pracy robotników i dlate:o 
mówimy w artykułach uzapelniają- 
cych, że ma się pracy najemnej za- 
pewnić ubezpieczenie od chorób, u- 
bezpieczenie na starość, a przede- 
ws.ystkiem ubezpieczenie od braka 
pracy. Dalej żądamy. konstytucyjne- 
go zagwarańtowania wolności walki 
robotniczej między innymi wolności 
strejków dla poprawy bytn, następ- 
nie zagwarantowanie minimum pra- 
cy i maksimum d' ia roboczego. 

W drugiej grupie wprowadzamy 
czynnik nowy, mianowicie komitety 
fabryczne konstr'u;;nie zagwaran 
towane. Robotnicze warsztaty i fa- 
bryki przez te swoje rady i kemi- 
tety fabryczne będą mieli prawo 
reprezentacji i kontroll. nad fabry- 
kami i warsztatami. 

Trzecia grupa dotyczy Izby pracy. 
Do kompetencji Izby pracy ma na- 
leżeć wydawanie opinii o ustawach. 
które mają być przedstawione Sej- 
mowi z inicjatywy ustawodawozej 
w stosunku do Sejmu. 

Isha ma prawo zażądać głosowa- 
nia ludowego nad każdą ustawą ro- 
botniczą, ma prawo zgłaszaniu się 
z interpelacjami rządu, który 
musi odpowiedzieć. Ma prawo sta- 
wianie w stan oskartenia ministra 
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mają rady delegatów robotni- 
czych miast i wsi. Związki zawodo- 
we pracy najemnej i organizacje 
pracowników umysłowych, wynajmu- 
jących swoją pracą, to znaczy orga 
nizacje inteligenckie. Jakikolwiek 
będzie łos tych wniosków, idea ich 
trwać bodzio dalej, chodzi © to, czy 
znajdzie się w Sejmie na tyle prze 
widywania, żeby zrozumieć, że walka 
socjalna tak, czy inaczej jest nie- 
unikniona, 

P. Fichna oświadcza, iż propono- 
wana Izba pracy ma mieć charakter 
opinjodawczy i pomocniczy. Nie 
chcemu obok Sejmu Izby drugiej 
z nim równorzędnej, prócz tego lzba 
pracy ma także prawo inicjatywy 
prawodawczej w swoim zakresie, 
jako też prawo do interpelacji, a 
późniejsza mstawa rzecz tą bliżej 
określi. 

P. ks. Teodorowicz nie myśli 
występować przeciwko nuwzglądn'e- 
nin w ustawie słusznych i uprawnio- 
njeb warunków pracy, ale są w po- 
prawce PPS pewne punkty, które 
dowodzą, że Izba pracy wchodzi 
w rolą Izby wyższej. Mam tu na 
myśli art. 70, wedlug którego Iz- 
bie pracy przysługuje prawo odwo 
łać się do głosowania ludowego od 
uchwały Sejmu tak samo ma ona 
prawo wnosić ustawy do Sejmu. 

Po szeregu przemówień dyskosje 
przerwano, Następne posiedzenie we 
czwartek o godz. 3 i pół. 

Na porządku dziennym głosowa- 
nie nad expose, a potem nad pierw- 
szym, drugim t trzecim artykułem 
konstytneji. W końca debata nad 
wnioskiem ©  przyłączeni obszaru 
wileńskiego do Polski. 


PAT. informe. 
(Tel. wł. „Gł. Polsk."). 
Warszawą, 19 października. Ze 
źródeł zupełnie miarodajnych dowia- 
dujemy się, że pogłoski o zamachu 
stanu w Kremlinie, zanotowane wozo- 
raj przez P.A.T, nie sprawdzają się. 


Koalicja atykolszewicka, 


Wrangel, Petlura, Sawinków, 
Bałachowicz, hr. Talen I Siemio- 
now. 

Moskwa, 19 październ. (PAT) 
WBK. Gen. Wrangel, Petlara, Sa 
winsow i Bałachowicz pertraktują 
co do wspólnego działania prze- 
ciwko Rosji sowieckiej. Hr. Talen, 
dowodzący resztkami armji Jude- 
nioza ma się przyłączyć do wspól 
nej olenzywy. Ataman Siemionow, 
przewodniczący kontrremołucyjnej 
armji na Syberji, uznał zwierzch- 
nictwo gea. Wrangla. 


Skutki strejke góraiczego w Angiji, 

Berlin, 19 paździerp. (PAT) 
Radjo. Z Flagi donoszą. Posel- 
stwo angielskie zakomunikowało 
uolenierskiemu ministrowi spraw 
zagranieznych, iż wskutek strejku 
górników żaden okręt nie będzie 
mógł ładować węgla w portach 
angielskich, Węgiel wydawany 
będzie tylko okrętom pełniącym 
konieceną służbą, 


Śmierć btrmiętrza miasta Corcia, 


BERLIN, 19 paździer- 
mixa. (Patt. Radjo. Z 
Londynu « - -asząi 

Urządza:.:  ałodówe 
kę burmistrz miasta 
Corcku zmarł. 


Kronika telegraliczna. 


Berlin, 19 paźdz. (Pat). Rząd 
niemiecki wydalił z Niemiec de- 
legatów bolszewiokich Ł sowskic= 
go i Zinowjewa, którzy uprawiali 
w Niemczech ag'tacją w celu wy- 
sem rewolucji komuniatycz- 
nej. 


Bytom, 19 paźdz. (Pat). Dzi- 
siejsza pisma niemieckie donoszą 
z Helsingforsn, iż rząd bolszewic- 
ki wynsygnował na przeprowa- 
dzenie bolszewickiej rewolnejł w 
Niemczech 30 miljonów rubli ezes» 
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Preciwko senatowl.  . 


Kraków, 19 paźdzłernika. —. 
(PAT) — Woznraj przed polu- 
dniem odbyło sią na Rynku zero- 
małzenie lulowe zwolane przem 
PPS. Po wrgłaszenio odpowiedź 
nieh przemówień powzieto qre%0% 
lucję przeciwko senatowi, gaaj 


Lwów, 19 października, (PATY 
Wczoraj przed południem urzą 
dziła PPS. zgromadzenie lu !owe, 
na Rynku. Po przemówieniach, 
przyjąto  rezolncją występujący 
przeciwko senntowi. Po zgroma= 
dzenia odbył sią pochód demon- 
stracyjny, który rozwiązał sia) 
przed pomnikiem Mickiewicza. 
Strajk proklamowany przez PPS. 
miał przebieg spokojny. 


1 
U 
podarczą, pomoe robotników ros) 
syjskieh dla biednych. robotnikówj 
niemieckich. V=3ę $ 
Lwów, 19 października, (PAT); 
„Ukrainska Dumka* donosi a Bu-; 
karesztu, że wojska gen. Wranela,j 
w którem tworzą ukraińcy prawi 
75 pros. żołnierzy i 60 proo. kor 
pusu oficerskiego powstało wiel 
kte niezadowolenie skutkiem wro- 
giogo stanowiska Wrangla przeę 
ctw niezawisłości Ukrainy. 2 


Wiedeń, 18 października, (PATA 
Wezoraj odbyły się w calej An- 
strji wybory do zgromadzenia na 
rodowego. Dotychczas znany jes 
wynik w Wiedniu, Bocjaliści u= 
zyskali 28 mandatów, sirucili 4; 
chrześcjeńsko-socjalni uzyskali 16 
nadwyżka 5; wszechniemcy 8, nad 
wyżka 1; mieszczańska partja pr 
cy I mandat (wybrany zostal jako 
kandydat strounictwa mieszęzańej 
skiego br. Czernin). Czesi nie u4 
zyskali żadnogo mandatu, a tak 
samo komuniści. 


Od wydawnictwa, 


Nieustanny wzrost cen papiern, 
kosztów druku, oraz przyznaną 
ostatnio 765-procentowa podwyżką 
zecerom i pracownikom drukarni 
zmusza pisma łódzkie, a w ich licze 
bie i „Głos Polski*, do podniesię 
nia ceny sprzedażnej numerów, p 
numeraty,, oraz ogłoszeń. Ucieka+ 
my się do tego środka pod wpły= 
wem konieczności, bowiem nie pra+ 
gniemy powiększania i tak dotkli} 
wej już drożyzny artykułów  pier= 
wszej potrzeby, do których dziś 
i dziennik niewątpliwie naieży. | 

Podwyżka, którą zmuszeni je- 
steśmy przeprowadzić, wynosić bę“ 
dzie 60 proc, od cen dotychczaso+ 
wych. Numer pojedyńczy „Głosu 
Polskiego* kosztować zatem 
kędzie 3 marki, prenumerata 
miesięczna mrk. 70 bez oda 
noszenia, z odno:szeniem 
do domów mra. 80, oylło= 
szenia na i-ej gironie ob= 
uczane będą po mrk. i2 
wiersz nonparelowy;, W 
tekście po mrk. 15, nekros 
logi po mrk. 5, nadesłane 
po tekście mrk. 8, oraz 
ogłoszenia zwyczajne po 
MPK. a 

Drobne ogłoszenia obliczane bę- 
dą po 60 fen, za wyraz, najmniej- 
sze marek 6. 

Jednocześnie w osn 
uniknięcia przerwy w = 
trzymywan.u p ama, uprá= 
szamy P, T. Frenusmzrie 
to ów, ży zeoc:cieli nio 
zwłocznie wnosić preru" 
moratę za miesiąc paż» 


kieh pod pozorem akcji humani-| dziGruik i ewentualna. zas 
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pw końcn września odbyła sią 
fw Moskwie konferencja rządzącej 
obecnie w Rosji pertji komunisty- 
cznej, Większą mową wysłosił na 
niej głowa partji, rządu I Rosji— 
(Lenin. 

Jak zwykle dawał w niej ayn- 
tezę sytuacji oczywiście za swero 
stanowiska, Były w tem exnosó 
momenty 1 uwagi, które wario ga- 
pemiętać, 
|. Przedewszystkiem mówił przy- 
gódca komunizmu rosyjskiego 0 
ikotkach, jakie wywołały sierpnio- 
ge zwycięstwa bolszewickie w Eu- 
opie Zachodniej. Podkreślił z ca- 
fa otmartością, że na tlo tych zwy- 
gięstw w Niemczech począł wy” 
warzać się zupełnie nienaturalny 
blok czaruosecińców z rewolncjo- 
pistami. 


| Przytoczył na dowód opinię 
rostego włościjanina z Prus Wscho 
nich, który tak wyraził sio o 8y- 
tuacji, Trzeba przywrócić Wilhel- 
[ma i iść z bolszewikami. Takie by- 
ły nastroje niemieckie, edy czer- 
wone armje rosyjskie zbliżały się 
ldo Warszawy. Skutki tego mar- 
Szu w Anglji były bodaj głebsze 
| poważniejsze, wyszły bowiem ze 
Sfery nastrojów i przeszły w dzie- 
dzing faktów: powstała t. zw. Ra- 
a Czynu (Coucil of action), z któ 
ra oficjalny rząd na wpół dzieli 
włądze. Lenin, rozumując według 
rzykladów rosyjskich, sądzi, że 
feki to prototyp rządów sowiec- 
kich w okresie walki o władzę. 


| Najważniejszy jednak objaw, 
zaobserwowany przez Lenina po- 
lega na tem, że w chwili niepo- 
wodzeń Polska okazała się właści- 
wie samotną i wydostała się z ka- 
tastroly, jak przyznaje tenże Le- 
nip, wylacznie włesnemi siłami, 
dzięki własnemn patrjotyzmowi. 
Nazywa go wprawdzie Lenin dro- 
bno-burżuazyjnym t stawia go w 
cudzysłowie ale pom'mo wszystko 
nusi uznać jego istnienie i siłę. 
Prolelarjatu polskiego—mówi on— 
nie zdobędziemy dla siebie. Pomi- 
jam inne wywody prezesa Sowiet 
komu, poświęcone polepszeniu sią 
stanu gospodarczego Rosji sowie- 
ckjej, co daje mu podstawę do wy- 
wodu, że w razie gdyby nawet 
wypadło prowadzić kamyańję zimo 
bą, Rosja ją przetrzyma. 

Trzy powyżej streszczone jego 
uwagi mają w sobie wiele bardzo 
wiele słuszności. Dni ostatnie da- 
ły tego nowe dowody. Polska, od- 
sunąwszy od siebje katastrolę, we 
szłą w Rydze na drogę samodzie|- 
nej polityki pokojowej. Zachód 
'mieomal zaniemówił i po radach 


Polska inicjatywa pokojowa. 


umiarkowania zresztą zupełnie zby- 
lecznych, jak ta wskazał wice-pre- 
zydent Daszyński, poczęło się brzu 
chomówstwo polityczne, polegają- 
ce na tem, że świat cały a prze 
dewszystsiem Polska zostały za- 
lane wiadomościami, zapowiadają- 
cemi przewrót w Rosji sowieckiej, 
trynmf Wrangla i t.d. Konse- 
kwencji tych wiadomości urzędo* 
wo nie wyprowadzono, ale robił 
to każdy przeciętny ezytelnik pism. 
Myślał sobie: jak to więc zawie- 
ramy w Rydze pokój z bolszewi- 
kami, 8 tymczasem ich rządy koń: 
czą sią i cała robota pokojowa pój+ 
dzie na ma:ne, dziś zawrzemy po- 
kój z Leninem, a jutro go nie bę» 
dzie—nowa władzą nie tylko tego 
pokoju nie uzna, ale nawet veźmie 
nam za złe, że prowadziliśmy ra- 
kowania z Sowietami. Wywody te 
mogłyby być słuszne gdyby pier- 
wszą przesłanka była zgodna z 
Lrawdą. W istocie rzeczy nowa 
przesłanka jest w 75 proc. stwo 
rzona przez wyląknioną f zdezor- 
jentowaną dyplomację zachodnią 
która wciąż niə chciałaby wojny 
ua wsolodzie, ale drży na myśl, 
że Polska zawrze pokój, 


Spokój 1 patrjotyzm, które Pol- 
ską ocaliły w dni sierpniowe, win- 
ny 1 w momencie tych walk dy- 
plomatycznych o pokój dać nam 
zwycięstwo, 

Nasza deleracja pokojowa w 
Rydze pamiętała, zdaje sie, dobrze 
o tem, że ze wszystkiera liczyć 
sią trzeba, ale na nikogo liczyć 
nie należy. 

Wrangel zwycięża—weźmy to 
w rachubę, ale nie liczmy na to, 
że w roli naszego sprzymierzeń- 
ca wkroczy dziś, lub jutro do *lo- 
skwy. Wieści o jego sukcesach, 
w których zresztą aż do znudze- 
nia powtarzają się wciąż te same 
trzy miasta—Aleksandrowsk, Ber 
djańsk i Marjnpo są to informacje 
ad hoc i nie mogły stanowić prze- 
szkody dla pokoju. 

Dyplomacja Zachoda stoi jakaś 
osowiałą i bezradna rokowania w 
Londynie z Krassinem i Rjazano- 
wem to wznawiają się, to przerj- 
wają, to idą ospale, to z gorącz 
kowym pośpiecnem. Polska nie 
zapatrywala się na ten zły przy 
klad. Jak w strategji inicjatywa 
stanowi w dnżej mierze gwarau- 
cję powodzenia, tax sano 1 w dy- 
plomacji: iniejatywa pokojowa by- 
la w rękach Polski 1 Polska nie 
dała jej sobie odebrać. Obecnie z 
kolei nie pozwolimy, eby ją nam 
wypaczouo, 

St. Gr. 


„Wielki dzień w Rydze. 


(04 specjalnego delegata „Gloan Polskiego". 


Ryga, 12 pnździern. g. 8 w. 
5 Kierniąao się pragnieniem położe- 
nim możliwie najprędzej kresu krwawej 
wojnie...” 
Od tych słów rozpoczyna slę podpi- 
sany przed pół godziną traktat o ro- 


zejmie 1 preliminarjach dokojowych— 
wynik młeslęcznej pracy obu delegacji 
pokojowych w Rydze. 

To „prugnienie* zostało dziś zaspo- 
kojone, nieco platonicznie coprawda, 
gdyż faktycznie po sześciu dniach do- 


1) 
JAGR_ LONDON. 


Maleńka omytka. 


k-Czo nie rozumiał po franco- 
„kn, Siedział on w natloczonej 
publicznością sali sądowej 1 przy- 
słuchiwał się nieprzerwanej, krzy- 
kliwej mowie francuskiej. A-Czo 
uważał to poprostu za gadaninę i 
zdumiewał się głupotą francuzów, 
którzy marnowali tyle czasu, aby 
znaleźć mordercą Czunęg=Ga, Każe 
jdy m pięciuset kwlisów, pracują- 
cych w plantacji, wiedział, że mor- 


derstwa tezo dokonał A-Lang, 8 


tymczasem A-Lang nawet nie 
Ci francu- 


został aresztowany. 
«i to jednak wielcy głupcy! 


` ie zrobił nic takiego, 
i al Jego |jące plantację, przywiozło do Taiti 


czegoby sią bać powinien. 


ręka mie brała ndziału w morder- 


stwie. Wprawdzie był on przy 
niem obecnym,  Shamer, główny 


ran. W morderstwie mogło brać 
udział najwyżej dwuch ludzi, 


Oto w jaki sposób rozumował 
A-Czol Był przytem apokojny i 
newien, że ostatecznie uwolnią iel, 
Oni wszyscy byli tego samego 
zdania. Nie można przecież edrą- 
bać pięcia ludziom głowy za dwie 
kłóte rany... Pozatem ant jeden z 
obookrajowych djabłów nie był o- 
becnym przy zabójstwie, — šlo ci 
franenzi są tak niemądrzył O, w 
Chinach byłoby zupełnie inaczej. 
A-Czo wie, że chiński sędzia ka- 
załby tortarować wszystkich pod- 
sąduych i dowiedziałby się praw- 
dy, Tortura wydobywa prawdę z 
latwością, Ale francuzi nie torto- 
rują—głupcj! I wobec tego o- 
ywiśńcie nie dowiedzą sig, kto 38- 
ł OCzuag-Ga. 


A-Ozo mie wszystko rozamiał. 
Angielskie towarzystwo, posiada: 


z wielkimi kosztami i trulnościn- 
mi pięciuset kulisów, Akcjonocju- 
sze domagali się dywidendy, a to 


dozorce, wdarłszy sig do borakn' warzysiwo jej tymczasowo nie wy 


tuż po zbrodni, zastał tam A-Czo 
razem z innymi pięcioma chińczy: 


płacało. Zarząd obawiał się, aby 
ci drogocenni robotnicy nie zaczęli 


kami, — ale cóż stąd za wniosek?|sią wzajemnie mordować, Przy= 
Na cielo Czung-Ga skonstatowano|tem francuzi wszelkimi sposobami 
dwie rany. Oczywistem jest, że usiłowali wpoić chińczykom odpo- 
„pięciu ludzi nie mogło zadać dwuch į wiedui szacunek dla znakomitych 


Broda ZO pnflziarnika 1020 w. 


czekamy się dopiero „kresu krwawej 
wojnie“, ale zawszeć f to dobre. Wojnn 
trwała O lat, niech jeszezae te 6 dni 
potrwa — trudno.. A że przez ten czas 
może feszcze kilka razy po 6 młodych 
sero bić przestnnie, o to mniejsza, Nie 
to w porównaniu z liczbą dawniej po 
pare albo naprzykład. z wieczno- 
ol 

resztą — „Dulce et decorum est 
pro patria mori", mawiali już starożyt- 
ni Rzymianie. Tegoż zdnnia niewątpi|- 
wio sę 1 dzisiejgl „Rzymianie* (tak 
przezwano obecnie mieszkańców ryskłe- 
go hotelu „Rzymskiego*) wraz z „Pe- 
terbużana mi*, 

Nie należałoby może, gdy mowa 
o rozejmie, wspominać o ofiarneh woj- 
ny, jas naprzykład, nie wysada, podo 
bno, w domu wisłelon mówić o sznurku, 
ale fesli mam ściśle opisnó nastrój 
przed | po podpisania rozejmu, to mu- 
szę stwierdzić, że w wielu, bnrdzo wielu 
umysłach unosić się musiały duchy po- 
ległych na polu bitwy. Wszyscy niema! 
zadawal soble pytania, które pewien 
nasz szybkory.mujący ekspert Bformu- 
łował w zdaniu: Myle krwi przelano, 
a co uzysknno?,„* 

Na pytanie to dość łatwo odpowi 4 
dzieć, Bniszewiey wzyskali „pieredysź: 
kę* oraz możność zlikwidowania Wran- 
ala 1 Petlury. W prawdziwie szczerą 
chęć z ich strony oglągnięcia „trwałe 
qo. honorowego | na wznjemnem poro- 
zumieniu opartego pokojn* z Polską nie 
uwierzę nigdy, Ba alba są komunista- 
mi, wtedy muszą dążyć do zsowietyzo* 
wania Polski chostnżby slłą oręża, albo 
do tego nie dążą, a wtedy nie są ko- 
munistami. 

Nast żołnierza szit na bój, przy- 
śpiewująs sobie: „Spi] żołnierzu w olem- 


nym grobie, niech się Polska przyśni | 50 


tobie." Dzięki cl, żolnierzyku, żeś 
nam Ją zn drogą cenę własnej krwi 
uratował=naszę zmartwychwstałą Oj- 
czyzne!.. Niech cl się przyśni wielka 
i potężna, jaką się obecnie dzięk! to- 
blo stata! 

Nie więc dztwnego, że każdego 
obecnego przy zawieraniu rozejmu no- 
Inka ognrneło głębokie wzruszenie. Nie 
byliśmy nbojętnym! widzami, jak na- 
przykład dziennikarze anglo amerykań- 
soy, którzy po podpisaniu rozejmu 
stwierdzili krótko: „The show is over* 
(przedstawienie skończone) ! zamknęli 
notesy ornz kodnki, ani fak panowie 
z loży dyplomatycznej, którzy już sobie 
w głowie oblicznii, tle się funtów czy 
dolarów na tym fnteresie da zarobić, 
wzylędnie fle sie franków straci... Niec 
soble to otaksują, jak chey. My zaś 
wiemy, że dokonano wielkiego dzieła i 
ocenimy je należycie. Albowiem na lo- 
sach Polski ną długie latą zaważy to, 
co się dziś stało... 

s z UE 

„A jak stę stało—=opowiem...* 

Przez całą sobotę, niedzielę f po- 
niedzintek trzymano nas, dziennikarzy, 
w clągłym napięcin: lada chwila pod- 
pisanie miało nastąpić, wobec czego co 
chwila znglądaliśmy do „Czarnego Ko- 
ła*, jak z warszawska nazwała dele- 
gacjn gmach Qzarnogłowych rycerzy, 

Poniedziałek, piąta popołudniu — 
miat to już być termin ostateczny, ale 
przesunięto go wnet na siódmą, potem 
na dziew!'atą,, 

Zadźwięczął dzwonek telefonn.. Tu 
Lorenz sekretara delegacji rosyjsko- 
ukraińskiej... Proszę o odłożenie pod- 
pisania do futra, albowiem nie może- 
my sobie dać rady z ukraińskim tek- 
stem. „* : 

Okaznje się: nie było komu' prze- 
tłumaczyć umowy na język ukraiński, 
oraz gotowy tekst przepisać na maszy- 
nie — (z powodu brakn czcionek nie 
można było drukować tekstu. 


Termin zostaje wreszcie ustalony 
definitywnie — wtorek czwarta popo- 
łudnin... 

Wtorek był zimny, pochmurny... 
Mimo to na rynku zebrały się tłumy 
gapiów... A 

Obie delegacje przybywały stopnio- 
wa ER z nim! dyplomacja i moc 
E Wtem znów zwloka, tym razem obie 
delegacje zawiniły: nie zdążyły na czas 


zeszyć egzemplarzy traktatn (było Ich 
szeć, po dwn w każdym języku) oraz 
przyłożyć pieczęcie, Początek oznacza 
się na piątą. 

Faktycznie dopiero o godz. 5 m. 47 
wkracza na snlę Joffe (za nim dele- 
gnoja bolszewicka, Półłorej minuty 
później wchodzi na salę pos, Barlieki, 
zn nim kolejno prof. Grabski i pos. 
Wichliñskt i zasiadają przy stole. Jesz- 
cze minutą później zjawia się wine- 
minister Dąbskt oraz reszta naszej de» 
legacji, 

O godz. 5 m. 50 Joffe otwiera po- 
słedzenie | pn dwnch minutach przy- 
stępuje do odczytania tekstu rosyjskie- 
go swym zwykłym monotonnym I mia- 
rowym głosem. Rzecz charakterystycz- 
na: zarówno Jolfe, jak Dąbski 1 Ma- 
nullskij (po ukratńskn) czytali tekst 
traktatu akurat po 23 minuty ze ści- 
słością ca do sekundy, 

Przez cnły czas czytania tekstu de- 
legaci w skupieniu, poważni t wzrn- 
szen|, ale spokojni, spoglądali to na 
aieble, to dookola... 

Wśród dziennikarzy panowało zro- 
zomiałe mapięcie, wielu wyslnio depe- 
sze fuż przed podpisaniem — nia mogli 
wytrzymać.; Publiczność nudziła się... 

Wreszofe odczytywanie skończono. 
Przemawia Joffe, potem Dąbski, Mowa 
Joffego petna: demagogji, Ota próbki: 
«Wojna skończona 1 narody już się 8R- 
me postarają, by się nie rozpoczęła na 
nowo, albo: Były na początku roko- 
wa trudności, lecz okazata się, że jeśli 
narody stanowczo nlechcą wolowaś diu- 
zej, to wszystkie trudności jakoś zni- 
kają*. Dalej dziękuje Dąbskiemn, nie- 
dwuznacznie dając do zrozumienia, że 
właśnie na tych poufnych konferencjach 
Ob przewodniczących osiągnięto po- 

j, = czego ma wyniknó, źe reszta do- 
legacji polskiej tylko przeszkadzała, 
Jednakże Dąbskt również dziękuje 
delegacji sowieckiej za lojalność I pra- 


firmenja i Gruzja. 


Telepramy doniosły o wypo- 
wiedzeniu Turcji wojny przeż Ar- 
menja i o przymierzu arme=ńsko- 
gruzińskim. Sprawy te, choć od- 
ległe, interesują jednak Polskę 
bardziej. niż sią to na pierwszy 
rzut oka wydaje; oba te kraje 
strzegą kaukazkich bram Rosji 
i mogą być Polsce nieraz po- 
mocne, 

Jakie były bezpośrednie przy- 
czyny wypowiedzenia wojny, na 
razie nie wiemy, choć každy wie, 
jak wiele wycierpielt 1 cierpią ar- 
meńczycy od turków. 

Armenja zapewne doprowadzo- 
na do ostateczności, czekając na- 
daremnie ustalenia przyszłości 
swejej prżez Ligę Narodów i wy- 
znaczenia granic, postanowiła spra» 
wą swą ująć we własne ręce. — 
Skorzystała zapewne z chwilowe- 
20 osłabienia bolszewików, turec: 
kich sprzymierzeńców, aby oreżem 
wjwalezyć sobie granie pewne, 
zanim jakaś na nowo powstająca 
Rosja cienien swoim ją zażryć 
zdoła, O ile bowiem Armenja 
musialaby się ograniczyć do okna 
na Morze Czarue jędynie, pod- 
padlaby nieuleczalne w sterg 
wpływów rosyjskich. Aby utrzy- 
maó jaką taką niepodległośc, mu» 
si ona mieć ujście ku Morzu Sród- 
ziemnemu, aby w ten sposób uzy- 
skać kontakt z mocarstwami za- 
chodu, 

Armenja przystępując do woj- 
ny zapewniła gobie pomoo Grazji, 
która ze wszystkich państw kan- 
kaskich okazała najwiekszą silę 


zalet franeuskiego prawa. Trza by-| Tymczasem on otrzymuje królew- 
ło dać przykład raz ua zawsze.|ską zapłat+—aż 50 centów dzien= 


Jakiż inny pożytek był z Nowej 
Kaledonii, jeśli nie ten, że tam 
można było posyłać ludzi na ból 
i cierpienia 1 karać ioh li tylko za 
to, że są słabi i bezradni?! 

A-Czo nie zrozumiał tego, Sie- 
dział on w sali sąln | czekał na 
ostateczną desyzje, która zwolni ja- 
zo i towarzyszy i da im możność 
powrotu do plantacji i kantynuo- 
wania pracy, zawarunkowanej w 
kontrakcie. Werdykt niebawem be- 
dzie ogłoszony, Rozprawa zbliża 
się ku końcowi, Świadków już zba- 
dano, francozi przestali galać, 
Francuskie djabły zmęczyły się i 
z niecierpliwością oczekują wyro 
ku. W tem oczekiwaniu A-Ozo #8- 
czął przypominać sobis cała swe 
życie, aż do chwili, gdy podpisał 
kontrakt 1 okrętem wyjeeliał do 
Taiti. Ciężkie życie wiódł on w 
rodzinnej, przybrzeżnej wiose», Í 
czuł się bezgranicznie azczęśli- 
wym, gdy zakontraktował się na 
5 lat z warunkiem, iż będzie pra- 
coował na Południowych Morzach 
za 50 meksykańskich centów dzien= 
nie, Niektórzy z jego braci otrzy- 
mywali za cały rok ciężkiej pracy 
tylko 10 dolarów, a służba kobie- 
ca u sklepikarzy xa takiż rok o- 


trzymywała wszystkiego 4 dolary,|1 wróci go do dawnej pracg. ..| 


nje! Praca, wprawdzie jest bar- 
dzo ciężka, ala za to, po ukończe- 
uła pięcioletniego okresu, wróci 
on do domu i już nie będzie wię- 
cej pracować. Rędzie bogatym 
ozłowiekiem, będzie miał swój dom, 
żonę i dzieci, które będą dorastać, 
rozwijać sią i szanować go, Tak. 
dom., A za domem maly ooródek, 
miejsen dla rozmyślań i odpoczyn- 
ku.. Taim, w malutkiej rzegznłee 
pluskać będą złote rybki, a wiatr 
wśród drzew drżeć będzie, jak sre- 
brne dzwoneczki. Dokoła ogrodu 
ciągnąć się będzie wysoki mur, 
tak ga nikt I mio nie będzie mo- 
gło zamąció jego rozmyślań i od- 
poczyńku. 

Oto pracował on już trzy Jata 
z podpisanych pięcia. Już był 
„bogaczam*,—oczywiście z punkta 
widzenia swoich współbraci, —! tyl- 
ko dwa lata oddzielały plantację 
bawełny na Taiti od miejsca roz 
myśląń | odpoczynku w ojczyźnie. 
Ala właśnie terag zaczął on mat- 
nować pieniąlze x powodu tego 
jedynie, że był obecnym przy za 
mordowaniu Qzanę-Ga. Jaś trzy 
tygodnie przesiedział w wiązieniu 
i codziennie tracił 60 centów, Leoz 
oto wyrok sąla jest prawie gotów 


F 

ł 
cowitość w rokownninch I tem odparee| 
wuje jakby nieumyślnie pohntęcie Jofe 
lego. Dalej wyraża zadowolenie, ża dos 
szło do pokoju porozumienią bez zwyw 
cięzców 1 zwyciężonych. W końcu dziąe 
kuje Łotwie za gościnność, 

Tu Joffe spostrzega, że zapomniał, 
to uczynić, prędko fednak znajduje; 
bardzo zręczne wyjście z sytuncji, wyw 
rażając tudzień podziękowanie Łotwie 
w'imientu obu stron, jako przewodni» 
azący na ostatniem posiedzeniu. 

Następuje chwila decydująca, moej 
ment historyczny... 

© gods. 7 m, 12 Dąbski złotą omnt 
lowang obsadką kładzie swój podpis 
na umowie, jednocześnie Joffa swem 
starem plórera podpisuje Już pląty trake 
tat pokojowy. Jeden za drugim, czyni 
to w porządku alfabetycznym 1 inn 
delegaci. O godz 7 min, 30 wszystko! 
skończone, 


Pod egzemplarzami traktatu, pisas 
nym! na maszynie na paplorze czer- 
panym, zeszytymi biało - amarantową,; 
wżęlędnie czerwono-złotą wstążką, obok! 
pieczęci z herbem, bądź 1 monogramem 
figurują delegatów nazwiska, 

Na twarzach delegatów znać nczue. 
cle nigl. Oczy im się śmieją, cieszą się: 
niewymownie. Tak mniej więcej wye’ 
glądnją rodzios przy narodzinach dziec= 
ka... Nim zakończono podpisywanie, de= 
legaci już w języku niemieckim, we- 
seil, rmat 17 rozmawiają, porozu= 
miewają się, którą godzinę uznać za 
chwilą podpisania, czy początek, czy 
koniec podpisywania, 

Zdecydowano stę na to ostatnie, 

Gerade um halib acht—mówi Joffa; 
spozlądająę na zegarek... 

Poczem wstaje I podaje rękę Dabe 
skiemu. Solska ją długo i serdeczni 
Solskela sobie ręce wznjemnie i 
noni 5 = 

ietkie dźleło skończone... 


Henryk LŁińskt, 


żywotną, Przymierze to jest wzno= 
wieniem porozanienia państewek 
kaukaskich z roku 1918, zwrócóe 
nego przeciw turkom, Przez ode 
stąpienie -Azejberdżann szala woje: 
ny przechyliła się wówczas na. 
stronę turków i dopiero intere 
wencja niemców ocaliła Gruzją. = 
Okupację niemiecką zastąpiła u B= 
stępnie okupacja angielska, — 
Wkrótce jednak Gruzja weszła w 
kontlikt z zaborczemi zamiaramł 
Denikfna. Zawarła wówczas al- 
jans z Azejberdżanemi Armenja 
jednak odmówiła wówczas swej 
pomocy. 

Walcząc z Denikinem nie ue 
gięli stę gruzini przed bolszewie 
kami, uważając foh złusznie za 
równych tamiemu imperjalistów, 
Nadaremnie jednak wzywali pos 
mocy aljantów. Francja przysłae 
ła im zaledwie 5,000 strzelb. — 
Wtedy znów zacieśniły się węzły 
między Gruzją a Armenją. Wale 
czyły one wspólnie przeciw ta” 
tsrom popieranym przez bolszo* 
wików, 

Od tęge czasu mimo oficjale 
nego uznania niepodległości tych, 
krajów przez Moskwę, Gruzja í 
Armenja weiąż żyły pod grozę 
zaborczych planów bolszewików. 
Z tego powodu były wciąż w po- 
zotowia i dziś (Gruzja rozporzą» 
dza armją 260,000 ludzi, 

Kraje te liczą zapewne ne 
przyjazne stanowisko Anglja, « 
mianowicie ministra  Winstonai 
Uhurobilla. który zawsze choją¥ 
użyć państw kaukaskich jako bare 
jery oddzielającej Rosją od sferze 
wpływów angielskich w Azji’ 


—— 
——— 


A-QCzo miał 22 lata. Był to po- 
godny i zadowolony z życia czł 
wiek, który nśmiechał się z łatwo= 
ścią. Na wysmukłem jak u wszyst 
kich azjatów, ciele osadzona była 
okrązła twarz, okrągła, jak księ- 
życ, promieniejąca zało wolentem 
i serdecznością, tak niezwykłą u 
chińczyków. Zewnętrzny jego wys 
gląd całkowicie odpowiadał ola= 
rakterowi, Nigdy nie sprawia! om 
nikoma przykrości | nie brał udzia- 
ła w kłótniach. Nie grał, gdyż 
dusza jego pozhawiona była tej 
u gracza nięzbędnej szorstkości, 
Kontentował aią malemi i skro= 
mnemt przyjemnościami, Niewy- 
słowinne zadowolenie, pokój 1 oi- 
szę dawał mu chłodny wieczór po 
uciążliwym dniu pracy w baweł: 
nianem polu. Filozofojąc o taje- 
mnieach i zagadkach bytu, mógł 
on całemi godzinami siedzieć na 
młejscn i wpatrywać się w jaden 
kwiatek, lłękitna czapla na piae 
sczystym brzegu, srebrny plusk 
ryby, zachód słońca — most z róż 
i pereł przez Jazuuę—doprowadząe 
ły go do zapomnienia, w którem 
roziapiały sią i dnie męczące * 
oiążki kvat Jhnamera. 


(D, o n.) 


Tn 


dw u 


LUDWIK TORAODO, 
Pierwsze 


Don Filomeno osiągnął fuf najwyż- 
jeze szczęście; oto w dzisiątą rocznicę 
ślubu mrodził się nareszcia syn, przez 
długie lata oczekiwany. Don Filomeno, 
który dotychczas zajmował slę prawie 
wylacznie muzyką i czytaniem kelążek 
-- porzuci? odtąd swoje ulubione zajęcie 
$ stek ewój czas poświęcał nowo- 
narodzonemu synow!. 
|  Troskliwość ojca istotnie nie miała, 
j granie. Kiedy z powodn narodzin dziec- 
KA urządzono wspaniały bal, don Filo- 
( 


dziecko.. 


meno zamiast siedzieć z gośćmi przy 


stwo czasem sią nie porusza. 


„mieć, ezemu to gospodarz posępną | 
zmartwioną ma twarz, niektórzy pytalł 


o przyczynę: 
sory matka lub syn są chorzy? 

— Żona moja cznje się doskonale— 
odpurł Filomeno—ale synek, zdaje się, 
épi niespokojnie. 

l znowu wybiegł z miną wielce za- 
trzsowaną. Goście niezbyt zadowoleni 
s takiego przyjęcia, siedzieli niedługo. 
Don Filomeno nie zau rażył nawet szyb- 
kiego zniknięcia gości, tak bowiem p 
ahlonęły go całkowicie myśli o dziecku. 

A przytem pracy w domin nie dra- 
kowsało. Don Filomeno osobiś. * spraw- 
dzał, osy ‘voda, przeznaczona di kąpieli 
dla dziecka, była gotowana; czy teź wos 
reczek rum, autkiem aapełniony, ieży już 


A ae 


l 


uczcie—wybieznł cłągie do dziecinnego | 


dziecińny, sam pieluszki ogrzewał i każ- 
dą robotę około fzłecka wykonywał sam. 
Krewni ! znajomi przypuszczał, że to z 
czasem zmniejszy się owa troskliwość 
ojcowskn - wszyscy fednnk, co tak mnie- 
mali, zawłedłi się calkowicie. Sześć ty- 
godni upłynęło od narodzinach syna, a 
don Fllomeno zmienił naraz mieszkanie, 
W miesiąs później przeprowadził się 
znów do innego. Toż samo powtórzyło 
się w trzy tygodnie. potem, 

Zdziwient krewni wypytywał! się o 
powód tak rychłych 1 częstych zmian 
lokal], a wówczas don Filomeno obja- 
śniał: 

W osłatniem mieszkaniu mój sąsiad 
zwykł bardzo głośno chrapać i. 

Ktoś z obecnych przerwał: 

— A gdzie mieszkał pański sąsiad? 


kiem tego wszystkiego, synek nasz stał|ko ste pornszyło 1 jednocześnie ninń- 


się ogromnie nerwowy. 

— Jak się objawia ta nerwowość 
dziecka?—pytała znów Inna krewna. 

— Synek rzuca nóżkami — objaśniał 
stroskany ojciec=wypręża się. krzyczy 
strasznie, zaciska pięść... Widocznie 
ma częste bóle głowy. 

— Istotnie to są rzeczy straszne, 0- 
kropne! 

Wyrsmziwszy swe współczucie, nie- 
szczęśliwemu ojcu, krewnl szybko elę 
oddnitil. 

Don Filomeno rad był, pozbywając 
stę gości. Dawniej, jak jeszcze nie by: 
ło synka nn świecie, mlewał stosunki 
bardzo rozgałęzione, 1 czas spędzał 
wśród leznych znajomych, a oprócz te- 
go musia? chodzić na rozmaite zebrania, 


— Na drugiem piętrze—odparł don | don Filomeno bowiem jest honarowym 
pokoju i przysłiuchiwał się, czy maleń- Filomeno—jsa zaś na pierwszem. Z po-|i czynnym członkiem wielu instytucji. 
wodu taklego głośnego chrapania dziec- | Teraz, rzecz prosta, już nigdzie nle cho- 
Zaproszeni goście nie mogli zrozn-, ko ml się ciągle budziło 1, dlatego byefdzi, odkąd syna posladn. Wszystkie 


łem zmuszony się wyprowadzić. 

= Czy w tamtem starem mieszkn= 
nin, które pan opuścił dwa miesiące 
temu, — czy tam była jakaś wilgoć? — 
zapytała ciotka, f 

Don Filomeno namyślał się przez 
chwil kiika, poczem odpowiedział: 

— O nie, nie było tam wcale wilgo- 
cl, $ byliśmy wogóle z tero mieszkania 
bardzo zadowoleni. Sasiedzi nasi na- 
tomiast zachowywalt się w sposób nie- 
możliwy, karyzodny. Jedni mianowicie 
wychodzili 1 wracali zbyt często, to też 
slyszeliśmy nieustanne otwieranie i ZA- 
mykanie drzwi, inni znów przybljali 
nieustannie gwoździe do ścian, Oczywł- 
ście, że tnkle rzeczy nie przeszkadzają 
nam, ludziom kd a lecz na mate 


swe myśli, wszystek czas swój poświęca 
swojemu dziecku. 

— Czy ty wiesz — opowiada swojej 
żonie don Filomeno, którego twarz pro- 
mienieje radością—czy ty uwierzysz te- 
mu, moja kochana, co ja zauważyłem: 
otóż nasz synuś zatyka swoją buzię 
pliąstką, aby nie płakać wówczas, gdy 
ty spisz. Ach, co z niego wyrośnie za 
mędrzec! 

— Czy być może, co ty też opowia- 
daszt=wola ze zdumieniem żona. 

— | jeszcze cos spostrzegłem,—zwle- 
rza się dale] — że syneczek doskonale 
zna mnie; kiedykolwiek się zbiłżam do 
niego, natychmiast uspakaja się 1 pla- 
kać przestaje. 

— 0, mój Boże! 


ka... kichnęła. 

— Marjanno | — woła głosem przera- 
żonym. 

Wchodzi służąca. 

— Kichnętaś tak głośno, że dziecka 
obufzłłas, Czy ty rozumiesz, coś ty po- 
pełniła ? 

— Ależ, proszę pann, więc co mam 
zrobić kledy musiałam kichnąć ? — usi- 
tuje usprawiedliwić siebie nlasla. 

— Wene nie musinłaś! Od futra 
poszukasz sobie nowej służby. 

— Proszę pans.. przecież» 

Nie nie pomogło, służąca odeszła. I 
tak samo, jak zmieniali mieszkanie, tak 
też i służące coraz świeżą przyjmowali. 

Któregoś dnla przyszli trzej pano- 
wie w ważnej sprawie. 

— Czego-ż cl panowie chcą odo- 
mnie? — zapytał Filomeno, odczytując 
wizytowe karty. Służąca objnśniła: 

— Są to el sam! panowie, co już 
kilka listów przysłali do pana, lecz pan 
nie posłał im żadnej odpowiedzi. 

— Do mnie listy przysłalił..— pytał 
zdumiony. 

— A tak, te listy leżą na blorku u 
pana, nie są wcale odpieczętawnne. 

— Nio nie wiem, może to są jacyś 
lekarze, dowiedziell się pewnie, że po- 
siadamy dziecko I dlatego przyszli do 
nas. Zaraz z nimt pomówię. 

I poszedł się przekonać, 

Jakże zdziwiony był, gdy ujrzał przed 
sobą—zamlast lekarzy—trzech członków 
„Stowarzyszenia Muzyków“, 

Po przywitaniu, po wymianie kilku 
zdań, jeden z członków odezwał się 
głośno: 

— Przyjncieln, przyjęliśmy na ste- 

misjon eaaa, NOES t j 


się dziwią, 12 don Filonsno, który się 
znjął organizacją naszego Stowarzysze: 
nia, który sobie zdobył ogromne zasin- 
gi — teraz znikł zupełnie z horyzontu, 
Na naszych wieczorach dyskusyjnych, 
muzycznych—mimo otrzymanego od nas 
zawindomienia-nie poknzujesz nam się 
wcale, Poruszamy sprawy ważne, ak» 
tunine—! chcemy o nich twojego zda- 
nia zasięgnąć. Przewodniczyłteś nieraz 
na naszych zebraniach, uuzielałeś rad 
i wskazówek, a teraz opuściłeś nns cał- 
klem. I dlaczego to, za jakie winy? 
Powiedz nam otwarcie, don Filomeno, 

— Mam syna, — objaśnił zapytany 
szczerze— którego wychowaniem muszę 
się sam zająć; trzeba wejsć w moje pe: 
tożenie, ; 

— Jakto, albo-ż nle masz zony, ® 
później nie brak chyba tu osób do ro» 

ity, do pomosy»„ Jesteś mężczyzną, 
obywatelem, magz obowiązki dia społe- 
CZEŃSLWA.» 

— To prawda, Już myslałem o tem, 
A jednak znalazłem ważny powód, dla 
którego nie mogę uczesiniczyć w wa- 
szych zebraniach... 

— I cóż to za powód? 

— Jeden z waszych paragrafów fest 
następujący: „Osoby, które nie ukoń- 
czyły lat dwudziestu, nie mogą nale- 
żeć do naszego Stowarzyszenia Muzy» 
ków“. A zatem 1 dla mojego syna za 
broniony jest wstęp, Tam zas, gdzie 
mojego syns nie wpuszczają, ja się znaj- 
dować nie mogę... 

Wszyscy trzej człońkowie zmlerzyw. 
szy „szczęsiiwego ojea* dość znaczącen 
spojrzem, opuścili jego mieszkanie, mix 
rzekiszy więcej ani słowa... 


mh A BE I s 
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Wyprowadzenie drogich nam zwłok 


ś.p. ADOLFA KINDERMANA_ 


nastąpi w środę, dn. 20 b. m. o godz, 2|: pp. z kościoła św. Jana- : 


na stary ewangelicki cmentarz. 


O czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


OGŁOSZENIE. 

Wydział Zaprowiantowania Miasta podaje do wiadomości, że w okre- 
e od dn. 18 do 23 pażdziernika r. b. włącznie, wszystkie kooperatywy 
sklepy miejskie wydawać będą olej kontyngentowy w ilości J funta na 


tymację chlebową. 185—] 
MAGISTRAT. 


Atelier pour dames 


E Gasman, Zawadzka Nr. 30, róg Dłupiej - 


Polecam Sz. Paniom ostatnie francuskie | anglelskia jesienne 
modele. Specjalność: Wykonanie wszelkich robót flega: ł 


Uwaga Praktykowałem dłu czas w Paryżu w największym 
Atelier u Monsieur PAKAN, = s Z bosi 


Ogłoszenie, 


Wydział Zdrowotności Publicznej niniejszym ozłasza konkurs na wa- 
jące posady lekarzy Pogotowia Ratunkowego, poczynając od dnia I ll- 
pada r. b. Ubiegający się o pomientone stanowiska zechcą zgłaszać swe 

ferty do Wydziału Zdrowotnosci Publicznej na imię inspektora szpitali 
iejskich, gdzie również mogą zasięgnąć bliższych informacji o płacy I pracy. 


jermin składania ofert do dnia -8 października r. b. 
Magistrat. 


Dom Spedycyjno-Transportowy 


GOLDSTAUB i LAUF 


w Łodzi, ul. Zachodnia 53. 


Własne filie we Lwowie nl. Jagiellońska 15, w Krakowie 
uj. Starowiślańska 50, we Wiedniu t obwód ul. Śchottenring 30. 

Zastępstwa we wszystkich większych miastach Rzeczypospo- 
litej Polski, 

Regularny ruch wagonów, przesyłek zbiorowych, udzielanie 
zaliczek, cienie, Inkaso, przechowamie towarów í ubczpieczenie 
tychże transportów. 659—3 


leatr ZiŁ.-gfrt, 


teatru 


CJE 


SDASSSD 


SSE (C C ERES, 


| otojów s wętom owalnym. Kra. 
1 cysterna do amoły nai de wypzóśnianie, wybudow. 1908. 
1 


4. cbm., zawartości na 15.000 kg. wa, 
utywana, zdatna do użytku i transport; 


4 szt, używ. kotłów ðo gotowania Panie parowa e: 


wanie parowe, o- 
kolo 500 litr. zawartości. 


50 szt. używ. kubłów do transportowania doj” iia- 


kami i dnami, po ók. 50 lit. zawartości. 


150 żelaznych beczek da Snały Fade sowie naha 
ze składu w Bydzoszczy do sprzedania, 


I 


Grudziądz -Pomorz*©. 
Nowoczesny dom handlowy 
w najlepszej dzlelnicy, w którym jest prowa: 
dzony interes konfekcji męskiej z u- 
rządzągiem 1 oblicię asortownnym składem, 
komplet. lub częściowo do sprzedania. 


Do przejęcia 1 zupełnego spłacenia domu I intoregi wy- 
magane 000 mk, Łaskawe zapytania aib WPP. . 
Biura Ogłosześ: Rudeif Mosse, Wasrawa, Marszałkowska 124. 


wkrótce przyjeżdża. 


I zaśrab. po 309 lit, smoły. | różne papiery, gazety,tygodułki. 


Curt SEYLER, Bydgoszcz, ul. Gdańska 158. | m, 15, ost. wejście, part. 324-4 


Program Kè i. 


Rodzina. 


z 43 I Pi ZYC ) 
TĘ 1 


REWKARKI WEWNĘTRZNĄ 


7 


BIQAA (2) (Gi CING n Schlauchschusspulmaschine) 


80 wrzecionowe do sprzedania. Obejrzeć w 
szkole Rzem. Tech., Srednia 4648.  454—4 
-am 


Pracownia okryć damskich 


OH. GOLDLUST 


Cegielniana M G, 
przyjmuje obstalunki na sezon jesienny i zimowy, 


A 


wykonywa podług ostatnich modeli paryskich. 94-4 


a Desi 


Br. med. | Poñezosznicze 
Rosencwajg maszyny, IGY 


platyny i części pol 
Choroby dzieci i wawnętrza x s 
wznowił przyjęcie ok: pe M. Błaszkowsk i, 


- Łódź, Pańska M 23 
. Dzielna Aż 9. KB Je 


Shoroby skórne 

iweneryczno |DI. £. rybu 
Choroby weneryczne; 

skórne i moczopłciow: 


Dr. Lewkowicz 
Przyjmuje od 614 — ł04 
i od 6 113—v 12. p 


Konstantynowska 12. 


KUPUJĘ 


s cą rura a. 0070 305 Zastępuje dr, Friede 
isien MEIEAE ~an eensaam t 


Studentka- 


genewskiego uniwertyt 
tu udziela lekcji i przyj 
muje  tłomaczenia w 


Szarlota Eigerowa 


Akuszerja | choroby kobiece 
Długa At 46;, róg Zie» 


kopleły, całe archiwa, 


Lubka, Slenkięwicza 20 


sh "e onej. francuskim i angielski 
; ge ka przyjąć: od 4—g po, je Lp a ęcą wach 
Dea spr: dail waei 
Manufaktury M. agjtman-Sza0ka K | 1) 
i Resztek 5 kee śą upuję: 
Piotrkowska Mè 108 ie w AT ay 
prawa olies l pić ; cegsiofana Zim. 22, Bara tc, yk 


d 2—% po PL ; Łubka, Sienkiewicza 20] 


—2 | m, 15, part, ost. wejście. 2—8 


Program RÓ I. 


ea e. BAGATELA“ 


pod dyrekcją Marjana TĄRŁOWSKIEGO. 


Dzis o g.8* i dni następnych! i 


R. Gierasienmski 


MILA KAMIŃSKA Æp 


Mieczysław Dobrowolski, Xenryk Markiewicz, Mam Górecki, M. Tarłowski, fola 
Patroni, Jana van Roy, Michalina Zawiłło, (alina Zaleska. nm 


Warszawa, 


—— 


Państwa kupił mil- 
jonówki. 


(w) Komisarz pożyczki pre- 
„mjerowej pan Aleksander Zie- 
imiezki, wręczył  Naczelnikowi 
Państwa na posłochania millo- 
(nowk! Nr. 10 1 11 zakupione przez 
Naczelnika Państwa. 


Naczelnik 


!' . Dar na armję polską. 
Polsko = amerykańskie Towarz. 
'geglugi morskiej ofiarowało armji 
polskiej do dyspozycji Naczelneco 
‘Wodza 9 automobilów osobowych 
(amerykańskiej firmy Randler. 
Naczelny Wódz wyraził Towa- 
rzystwu podziękowanie za pośre- 
nictwem adjutantury generalnej, 
(a część antomobilów polecił wy- 
(słać na front. 


TTW "MFEDE TYT PKO RAP Z PLA A 


(TEATR MIEJSKI (Dzielna 13) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Wtorek 20.X po cenach zniżonych 


|jrZłota Czaszka”, (regment dram. 
iw £ obr. J, Słownckiego. 


Łódź. 


Przeciw senatowi. 


Onegdaj w Łodzi odbył siq czę- 
ściowy półdniowy strejk demonstra- 
cyjny, proklamowany przez P.P.S. 
(Po południu robotnicy strejkulący 
sformowali przy ul. Głównej pochód 
demonstracyjny z czeronymi sztan- 
darami P,P,S 1 transparentami g nā- 
pisami przeciw senatowi, który to 
pochód przy dźwiękach pieśni re- 
wolueyjnych. ruszy! Piotrkowską i 
(Zieloną przed komisariat rządu, 
gdzie delegaci pochoda, po przemó- 
i wieniach programowych, poniżej po- 
daną uchwalę demonstraneji przed- 
stawili komisarzowi rządo, p. Iżyc= 
kiemu. Rezolucja ta brzmi: 
| „Po półdniowym  strefku po- 
,wszechnym, na znak protestu prze- 
|eiw senatowl klasa robotnicza m. 
| Łodzi na pochodzie demonstracyinym 
jsolidaryzuje się ze stanowiskiem po- 
stów P.P.S. w Sejmie w sprawie 
senatu. Lud pracujący m. Łodzi pro: 
(testuje przeciw zamachom obszarni- 
ków i rodzimej reakcji na prawo 
'ladu przez wprowadzenie dwuizbo- 
wego Sejmu. Demonstranci żądają 
ucbwalenia demokratycznej konsty- 
|tucji w myśl interesów klasy robot- 
niczej miast i wai. Jeżeli obecny 
Bejm do tego nie jest zdolny, żąda- 
‘my rozwiązania Sejmu I rozpisunia 
' nowych wyborów, Niechże zrozu- 
| mieją nareszcie grupy reakcyjne 
t Sejmu, że lud roboczy nie zaniecha 
walki o swoje prawa, ale użyje ca- 
łej swej energji w celu odparcia 
(zamachów reakcji”. 
| ją tekst rezolucji od delegatów de- 
 monstrancji przyrzekł przedstawić 
takową wyższym władzom. 
| Po oznajmieniu powyżsżego da- 
, monstrantom, zebrani przy okrzękach 
\ xi recz z senatem, żądamy sejmu 
,jednoizbowego* pochód rozwiązali, 


w m 


mną 


z> e 


.  Urlopowanle poborowych. 


Ogłoszono następujący rozkaz 
ministra spraw wojskowych; 
„S;tuacja na froncie | zbiżźa- 
(jąca się pora zimowa zezwalają 
czasowo na większe uwzględnienie 
potrzeb kraju, co moie skłania do 
wydania następującego zarządze 
* pla; 
Należy niezwłocznie beztermi= 
' powo i bez prawa do poborów 
' urlopowań: 
l aj poborowych, roczników 1800, 
159), 1692, powołanych do szere- 
| gów na podstawie rozkazów mi- 
t uisterjum spraw wojskowych soke 
i cji poboru 1 uzupełnień zarówno 
* nie + cielonych, jak i tych, którzy 
zostali już wcieleni do oddziałów 
| zapasowych. 
| Z liczby poborowych wyżej 
| wymienionych roczmików pozostają 
w szeregach tylko ci, którzy już 
odeszli na iront, oraz cel, którzy 
jako ochotnicy już uprzednio (t. j. 
| przed poborem przymusowym) 
wstąpili do wojska. Fozatorm mo- 
| gA pozostać w szeregach ci, któ- 
| £2) Zgloszą chąć pozostania nadal 
| w wojsku w charakterze ochot- 
ników, 
| à b) poborowych, roczników 1889, 
' 1888, 1887, 1886. 1885 ora i902 


(prodzou joù po duiu ; 30 Ga6i W ca). 


Komisarz rządu p. Iżycki przy-. 


teraka 19% r. 


Poborowych i żołnierzy, wyli- 
czonych katecorji. nie wyłączając 
b. podoficerów, należy bazzwło- 
oznia po przeglądzie beztermino- 
no urlopować; 

e) prócz tego urlopować na 
eyns robót palnych poborowych i 
tołnierzy, którzy stanowią jedyną 
siłę męską w zospodarstwie rol- 
nem, oraz jedynsków tam, gdrie 
inni u rodzeństwa poginęli na 
wojnie; 

À) powołanie poborowych ro- 
ezników 19201, 1900, 1899, 1898, 
1897 i 1896, sed | korzystali £ 
odroczenia w myśl artyknłu 61 
oraz artrkału 62 tymczasowej 
ustawy, a którzy obeenie zostali 
powołani do słażby wojskowej, w 
myśl roskaza min, spraw wojsko- 
wych należy na razie wstrzymać. 

Tych zaś jednak z powyższych 
roczników ad, d) niniejszego roz- 
kazu, którzy zostali juž powolani 
i wcieleni należy pozostawić w/8ze- 
regach. Jednocześnie zaznacza 
się, że powyższy punkt d), astęp 
pierwszy, nie dotyczy poborowych 
roczników 18028, 1894, 1895 I uro- 
dzonych -przed dniem 1 lipca 3 
r. 1902, którzy nadal nie korzy- 
stają z ulg, przyznanych jedynjm 
żywicielom, wyjąwszy wypadki 
przewidziane w punkcie c©)*. 


Zapłata za rekwirowane wozy. 


Wydział IV Szt. D, O. G. po- 
dnja do wiadomości, 2e osoby, 
które otrzymały należność za wo- 
zy zarekwirowane w komisji 
gospodarczej D. O. G. (ol. Mo- 
nłuszki 2) w dnin 13 b. m. winny 
zgłosić sią w tejże komisji po 
dopłatę w dn. 23 października I 
13 listopada r. b. i 


Czy wreszcie będzie chłeb ? 


Na skotek narad w komisji a- 
prowizacyjnej w magistracie i przy” 
ohylenia sią  przewodolczącsgu 
tejże p. Kaffankego, do postula- 
tów przedstawicieli sochu i swig- 
zku majstrów piekarzy, odbyło sią 
w lokalu cechu przy ul. Podleś- 
nej N 1, wspólne posiedzenie 
członków cechu piekarzy chrze- 
ścjan i związku zawodowego pie- 
karzy żydów, w rezultacie ©zego 
uchwalono, 60 następuje: Aby 
skutecznie zapobiedz podbijaniu 
cen mąki przez właścicieli poszcze” 
gólnych piekarni, postanowiono 
wypiek chleba pozakontyngento- 
wego i bulek sceniralizować I za- 

rowadzić ze strony c©echu ścisłą 
Kontrola nad wypiekiem i sprze- 
dażą. Dla wykonania tego postu= 


lato g dniem dzisiejszym, to jest | 


20 października następuje reduk= 
cja ilości czynnych płekarń w taj 
proporcji, iż zamiast 280 piekarń 
pozskontyngentowych, czynnych 
dotychczas, będzie wypiekać chleb 
pozskontygentowy Í bułki dla tej- 
że liczby właścicieli piekarń tyle 
ko ograniczona ilość 72 piekarń. 
W tych wspólnych ptekaruiach wy- 
piekuć będą chleb rrzeszeni pie- 
karze wspólnie w ten sposób, iż 
na każdą piekarnię o jednym pie- 
cu przydzielono po 5 piekarzy wła- 
ścicieli, i po cztery piekarnie u- 
niernchomiono, zaś na każdą pie= 
karnią o dwu piecach zrzeszono 
po ośmiu właścicieli I zamkniąto 
po 7 piekarni. W ten spos-b pie- 
karze uzyskują oszezqdność opa- 
łu, a cech otrzymoje możność kon- 
troli, Dalej postanowiono sprzee 
daż chleba uskuteczniać tylko w 


piekaruiach wspólnych czynnych ił. 
to tylko bezpośrednio konsumen= 


io: Wszyscy piekarze zobowiąe 
zali 9 majsolenniej nie sprzeda- 
wać ciileba żadnym pośrednikom, 
ani sklepikarzom, "Wobec czego, 
jeśli sklepiki sprzedawać będą 
chleb pozakontynyentowy, to je- 
dynie pochodzący ze szinnglu z o- 
kolie, Co do eeny zjednoczeni 
piekarze postanowili za mąkę pla» 
cić mie wyżej mrk. 25 za funt, 
sprzedawać zaś chleb nie wyżej 
mk. 28 za (uut, 


Zjednoczeni piekacze łódzoy 
postanowił! nie kupować mąki 
pszennej powyżej ceny mk. 82 za 
funt, zaś bułki sprzedawać nie wy- 
żej mk, 37 za funt. Wypiek od- 
bywać się bądzie pod kontrolą w 
72 piekaraiach wspóluych. Bu- 
łeczka kosztować będzia w sprze- 
daży detalicznej cztery marki, po- 
nieważ zaś spekulacja bułkami bę- 
dzie wykluczona, przeto piekarze 
postanowili dopuścić ich sprzeda$ 
również i poza 72 ozynnemi pie- 


| karujami wsyóląemi, a salom i do 


sklepików. Detaliśot przy otrzy- 
maniu bułek do sprzedaży otrzy- 
mają od pibkarzy 10 proc. rabatu 
poniżej ceny Sprzedażnej i nie 
mają pod żadnym pozorem sprze- 
dawać bułek powyżej ceny 4 mrk. 
za sztuką. 


Egzaminy dla eksternów. 


Sekoja „szkolnictwa średniego 
Ministerstwa wyznań religijnych 
| oświecenia publicznego podaje 
do wiadomości, że pełne t vprosz- 
czone erzaminy dojrzałości, oraz 
uzupełniające z poszczególnych 
przedmiotów odbędą się tylko w 
Warszawie przy gimnazjam poń- 
stwowem fm. Adams Miokiawicza 
(ul. Sewerynówka 4). 

W Lodzi í Kielcach egzaminy 
te nie odbędą się, ponieważ licze 
ba zgłoszonych w tych miastach 
kandydatów jest zbyt mała. 

Eksterci, pragnący składać wy- 
mienione wyżej egzaminy, mają 
skladać podania w Ministerstwie 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego (Bagatela 12) do dnia 
22-70 b. m. włącznie. Lista do- 
paszezonych do egzaminów będzie 
ogłoszona w sekcji szkolnictwa 
średułego dnia 28 b m. Egzami= 
ny piśmienae rozpoczną się dnia 
25-go b. m. 


Ze Związku nauczycielstwa. 


W sobotę, dnia 28 b. m. o g. 
7 wieczorem w lokalu Związku 
polskiego nanczycielstwa szkół 
powszechnych odbędzie sią walne 
zgromadzenie ezłonków, na któ- 
rom delegaci zdadzą sprawozdanie 
x pobytu w Warszawie. 


Teatr Polski. 


Dafstaj „Złota Czaszka“ aróydzie- 
ło J. Słowackiego po conach  zniżo- 
nych, We czwartvk Żi, i w piş- 
tek 22 „Jledda Gabler", która nalo- 
ży do rajciekawszych premier bis- 
żącego suzonu, 

Najbliłszą nowością reporiusrową 
będzie lekka, finezyjna, słoneczna 
komedja swojska „Urwis”* x p, Jar- 
kowską w roli tytułowej. Sztuka o- 
trzymą całkowicie nową wystawę 
pomysła ertysty malarz» A, Pro- 
paszki, i reżysęrską koncepcję Al. 
Zelwerowicza, 

W niedzielę dnia 24 b. m, o 
godz, 12 w doł, IY porznok dramą- 
tyozny „Modernizm w Toatrze", Pra» 
legent Józef Kotarbiński W dal- 
szym ciągu poranków tych, które 
mają za sādanis szerzenie kaltury 
teatralnej wśród najszerszych m4s— 
wystąpią kolejoo: dyr, Lorentowiez 
„Pieśń rewolucyjna J. Słowackiego; 
Cozary Jelieatu „Nieboska zomedja'; 
K, Czapiński—-„Ibseu'; Przygocki— 
„Komeda rzymska”; Brajtoc—=, Der= 
nard Shaw“ it, d. 


Koncert w kiuble oficerskim. 


Staraniem ref, kul.oświatowego 
D-twa miasta odbędzie się kon- 
cert | zabawa towarzyska dla ofi- 
ców, ich rodzin i wprowadzonych 
gości w kiubie oficerskim (ulica 
Zielona 20), w środę, dnia 20 bm, 
o godz. 20.30. 

Wejście dla oficerów i urzę- 
dników wojskowych bezpłatne, dla 
wprowadzonych gości mk, 5. Do- 
chód przeznaczony na cele Unie 
wersyteta Żołniezskiego. 


Wielki koncert robotników 
współdziełców. 


Rob. stow. spożywców „Łodzia- 
nin* urządza w niedzielę, dniu 24 
b. m. o godz. 5 1 pół popoł. w 
Sali Koncertowej, Dzielna 18 — 
Wielki Koncert pod hasłem: „Spół- 
dzielczość — to Sila Polski Lu- 
dowej”, 

Na program złożą się utwory: 
Moniuszki, Wagnera, Karłowicza i 
innych, w wykonania Łódzk, Ork, 
Symi. pod dyr. Br. Szulca, dekla- 
macje artystów teatru miejskiego, 
oraz śpiew solowy Miry Sliwer- 
skiej, śpiewaczki operowej. 


Program poprzedzą przemówie- 
nia: prezydenta A. Rżewskiego, na 
temat: „Zasada ruchu gspółdzie|- 
czego“ i Jaljans Łopatki, na te- 
mat: „Robotuicy, a Samopemoe 
Społeczna*. 

Bilety w cenie od 6 do 25 mk. 
są do nabycia codziennie w biurze 
koncertowem A. Straucha — Dziel- 
na M 12, we wazystnici: sklepach 
„Łodztanina*, oraz w klubie PPS. 
Piotrkowska 83. 


mn e a m m A Z 
a ZA Z O Z W Z O Z W 0 Z W W Z EE EE YA, 


IM koncert Ł.O.S., dyr. Br 
sof. Józet Silwiński. 


Po „Dziawiątej Symfenji” 


Jakoś oczy wsBzystkieh były sw 


cone w stroną Brahmsa, esy te" 


od wplywem przysięgłego obozĘ 


Br. Szalę, | 


ramsistów, bądź przes togostyw=" 


ną działalność Bülova, któregę 
dowcip z trzema „B*, jako rester 
wienie równych wartości (Bach; 
BeethYen, Brahsm) stał się pope 


larnym. > 


Ten chrzest © ała T eym- 
fonja Rrahmsa (C-moll), którą siy- 


* 


szeliśmy na inauguracyjnym kona” 


cercio b. sezonu. Istotnie nie aq< 
wiodła ons oczekiwań ł nawet tee 
matycznym materjałem przypomie 
na "dziewiątą* Beethovena, O iię 
w I symionji Brabmea eq nastroś 
je, przesycone  kontemplecyjag, 
mgłistą melancholją| dominuje w 
pierwiastek pesymistyczny, © tyle 
w Il-iej (D-dur) prześwieosją pro- 
mieni» stoneczne i cechuje ją sals- 


chetność melodyjna z pominięciem 


wszelkiego konwenansu 1 martwe” 
go schematu, 

Nie czuje stę wniej tej sztncze 
nej roboty i skomplikowanej ba< 
dowy, zrazu  nieprzystępusj t 
trndinej do uchwycenia, jak w 
sBymfonji płerwszej i stanowi ona 
najzdobntejszą kartę w twórezo- 
ści Brahmsa, którą godzktowałe 
ma natoknienie. 

Wykonanie tego daleła, jak 
zresztą 1 wszystkich  mymłonjł 
Brahmsa. wymsza dażego nakie” 
du pracy, by te rozgałąstono sple 
ty figuracji nie przysłanistły bers 
monioznaj strsktory 1 wyrati= 
nowangeh kombinacji rytmie 
nyeh. | 

W solowej ozędsi wieczora pe 
tózef Śliwiński wykonał s tows- 
rzyszaniem orkiestry Koncert $6- 
dur Beethorena i „Faołazję na ke» 
maty polskie” Chopina. : 

Artysta przemówił dó seré Shee. 
chaczów głęboko odczutym liry- 
mem posuatow mazycznych, Por“ 
lot poetyczny i polna fantasji ros 


i 
s? 
PG 


mantyczność, która wyrazem ucza 


cia daje siłą bacwy teara — 
to główna zalety gry p. 30% 

Słiwińskiego, które sowiele oko? 
pują techniczną stronę liaterpre< 
tasji, wykazującą już poważne 


Najwydatniejszym momentem 
było „Adaglo* s koncertu Beetno- 
vena. Wywarło ono silne wraże 
nie, którezo nie zdołała zaśmić 
nawat misterna koronka ornamen- 
tacyjnej siatki, którą Chopin ©- 
wiał swoją „Fsantazję” w 
młodzieńczych. ść 


Giełda warszawska, 


Notowanie z d. 19 października. 


Waluty: Ruble carskie 600 
293.—, 232.50, 288.—3 rb. damskie 


po 1000 79,—, 18., 78.—, £ r 
Bs 


250 — 56.—; dolary Stanów Zj6 
250.—; iranki frane. 18.00, frauki 
belg, 19.75; franki szwaje. $5.50; 
funty azter. 996—; marki nie- 
mteckie 420.—; korony austrjaokis 
79.. 

Akojo: Bank Handlowy w 
Warszawie de 8 emisji .1900, dọ 
9 emisji 1360, 1925: Hank Kupieckł 
Łódzki 960, 080; Borkowski 1970 
1950, 1975; Lilpop 6.760, 7.050 
Rudzki 4.900, 6.250, 5.150; Stars- 
ohowioe 17.500, 18.3003 za mk. 600 
5.400, 4.525, Warsz. Tow, Fabr. 
Cukr. 7.650, 7.800; Zawiercie 
11.875, 11.800, Żyrardów 7.800% 
0,760, Bank Zachodni 1,55% Fir 
tei 1.900, B-cia Jubłkowacy 3.256 
2.275. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 
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M z. Dyrekcja Koncertów Alfreda Strzacha. $ 


ge w jednym 
Straussem I t. 


W- programie: 


Jułoszenia drobne 


Kupują futra, ża 
AAA. Sy, karakas, 
we, fokowe, garderobę, 
bieliznę, dywany, meble, 
maszyny do szycia, pła- 
ee I; sai Wólczań- 
ska 43, Ch Chrzanowics. 


IAL Baa Detaliczna 1 prr 
towa sprzeda: 

Biate tow., surówka, płó- 
z» flanela, barohany 


satyna, podszewka, Ki- 
Mińskiego 40 m. 10. » 
) 


i À Kupię nA fu 
ny, gardero u- 

tra, bieliznę, GRE) naj- 

lepiej. Benedykta 

m. i3 parter, 


Kredens, a A 
sła, łóżka, szafy, oto 
manę, lieżankę, umywal- 
mię, garnitur salonowy, 


biurko edaję, Piotr- 
kowska 223,m. 3. 8. 914-6 


L p poika saaie, 0! otoma- 
nę, stół, krzesła, 


biurko, słupy sprzedam 
tanio. Piotrkowska 261, 
m. m. 4, | front, 18—6 


jeczerki Pipiko wa 
Dia "pa "przyjeżdayek 
is p nyc 
Jab" PY 


GE" diamenty, per per- 
pietynę, złoto, are- 
bro, różną bi iadi hea 
ę. Płacę najsumien- 

Bój; Chadzko, Południo- 
wa 1. Zakład w 

—] 


hłopcy potrzobn i do 
prakt yii Fabryka ma- 
sayn Perła i Pomorski, 
Piotrkowska 69 69. K73—3 473—3 


wa lustra ori oraz masazy- maszy- 
na do szycia do sprae» 
dania Sosnowa 3, m. 26 
wejscie |. L 561 —=l 


p” qo sprzedania ski sklep spo- spo- 

żywczy, Oms IE 

Wiadomość: Rzgowaka 
st 


szard Strauss Sowizdrzał 


nitłego: oRepla Fazi 


SALA KONCERTOWA 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
Poniedziałek nia 25 paźdz. r. b. o godz, 8.łó w, 


4-ty Wielki Koncert Ahonamentowy 
OSI AR. 


in 


Słynny dyrektor Filharmonji Wiedeńskiej, 


«Krytyka europejska zalicza Oskara Frieda do naj- 
wybitniejszych dyrygentów ówintowej sławy, stawiając 3 
Welngartnerem, 
p. Posłada on fenomenalną moc włada- § 
ma najliczniejszym aparatem orkiestrowym, n paleczką f 
ea, jakby rożdzką czarodziejską, potrafl maznetyzo= 

łumy, pozostawiając śród nich głębokie wrażenie, 


Orkiestra powiększona!!! 


Berfiox Symfonja fantastyczna, Ry= | 
„Tlił Eulenspiegel“ 


rzędzie z Nikischem, 


Niedziela, dn. 24 października 1020 r. o godz. 5.15 pp. 


Trzeci Koncert Popołudniowy 


poswięcony twórczości 


Edwarda Griega 


SOLISTKA 
Janina 


|Rozenberżanka AH 


(Fortepian). 


Byrygent: Bronisław Szulc. 


W programie: Grieg B, Suita I „PEER GYNT* a) Swita- 
nie. b) Smierć Azy. 6) Taniec Anttry, d) W grocie Króla 
Se gór. Suita Il a) Porwanie narzeczonej. b) Tanieo arab- 
ski, c) Powrót Peer Gynta. d) Piesń Solveigl. 


Koncert fortepianowy A-moil. 
Czwartek, dnia 23 października o godz. 8.15 wiecz, 


Recital fortepianowy 


| Leo Sirota 


Sonata G-dur. Brahms Warjacje na tomat Poga- 
at „I R 2 walce F-moll i F-dur. Noctnrne 
Biazt Don Juan Pantazja, 


Bilety da gość € Pae Alfréda $traucha, ul. Dziołna I% 


9  apezedania dwie duże 
- szafy, nadające się do 
każdego interesu. Cegel- | M 
niana 23%, u zniee, 


je sprzedania meble z 
urządzonego pokoju z 
kuchnią, s mieszkaniem 
lub bez, Oferty dla „N.* 

303—3 


pe odstąpienia urządze- 
nie biurowe wraz sz 
lokalem przy ul. Piotr- 
kowskiej. Zgłoszenia sub 
„M,8,* w admin. „Głosu* 

5—1 


he rocz łóżko d wu- 
osobowe, nikiowe, z 
materacem, Targowa 83, 
l p, prawo 8 8—3 


—— 


ġo kompletu freblow- 
u skiego a jęz. francu- 
23 | skim i nauczaniem po- 
czątkowem przyjmę dwo- 
je dzieci. Kościuszki 30. 
m, ió. 35:—3 


qe qo sprzedania 6 krzesę- 
łek, stolik, etażerka 
(jasne) bufet kuchenny. 
Juljnsza 28, m, 18, 81—3 


[py salonowy 7 na 6 
do sprzedania, Nowo- 
miejska ka 4, m. m. 63, :03—1 


futro | (beklesza) do sprze- 

dania. Gubernatoreka 
33 m, 0, obejrzeć od 8—10 
wiecz, 3831 — 


upaję mje meble, g 
erobę, futra, bie- 
biznę, różna spraęty do- 
mowe, płacę najlepiej. 
Benedykta 19, wskiepie. 

098—30 


totka dziecinne błałe 
drewniane okazyjnie 
sprzedam tanlo. Pakuła 

łudniowa 2 8d—2 
gjłody człowiek ze śred- 
ai nlemwykaztałoeniem 
poszukujew posay biuro- 


wej. Oferty pod z. 0.” 
do „Głosu*, 3:4—2 


jjsszynistka, ewentua|- 
nie s maszyną, s 


kuje mego A | 


Redakter | wydawea Wanda Sacnsowa. 


oble z s 3-ch pokol wy- 
przedam, Piotrkowska 


^e i80, m. LĄ 11—0 


—8 gro" człowieki» ita 


ze swladectwami okoń 
czenia szkoly tkacuiej 
w Brnie | dwuletnią prake 
tyką poszukuje posady 


pomocnika majstra. T 
ty w„Mnjster*, 14—2 

| EERE na . Singera do 
sprzednnta oraz wózek 
ręczny za 3500 mk. UI. 


Dzielna 16, kępa a? 


pehle Meble dębowe anI 
roboty 1 urządzenie 
kuchenne zaraz do sprze- 
So: Wólczańska Xe 79, 

. 22, 374—3 


gor sprzedaję: salon, 
sypialnia, stolowy, 
lodownia, obrazy orygin., 
wyżymaczka ltp, Toma 
szów, nl. Tkacka 8, m. 1. 

346—2 


| szt aj ganczyciela fizyki "oraz 
kaligrafji również na- 
uczycielki do gilmnasty- 
ki rytmicznej poszukuje 
gimnazjum żeńskie Wolf- 
sonowej, Zawadzka rk i 

449— 


geda, do gospodarstwa 
za świadectwami po- 
trzebna do samotnego. 
2f Oferty do admin „Głosu“ 
sub „Solldny*, 844—06 


podoficer francuski po- 
szukuje pokoju umeo 
lowanego w okolloy Ce- 
glelnianej od zaraz. O 
ferty sub „Podoticer fran- 
cnski*, 396—3 


pokoju przy chrześcjań- 
skioj rodzinie poszu- 
kuje nauczyciel. Oferty 
da adm. „Głosu* sub „Nie- 
solidny“, 307—383 


nnna poszukuje posady 
u samotnego na przy- 
chodnią. Oferty sub „U. 
D.*. 378—2 


NU chłopiec do 
roznoszenia paczek. — 
Wiadomość: L. Szelffel, 
„| Piotrkowska 154. 304—2] 4 


Pierwszarzędna 
Pracownia 
Dbiorów 
Damskich 
A. Beker 
Łódź; 
Piotrkowska Xe fil. 


wych Polski, 


Towary 
Podszewki 


na składzie, 


Majstra 


poszukuje sią do przygotowawczero oddziału 
Oferty sub „L. F. B.* do 
adm. „Giosu Polskiego", 


Dom Handlowo=Spedycyjny 


Pokój” 
B-cia TREJSTMAŃ i $-ka 


w Łodzi, Zawadzka T. 


Załatwia wszelkie tranznkcje w zakreste 


395—2 


Instytucja bankowa poszukuje 
inteligentnego 


PRACOWNIKA 


dla korespondencji 
mość fraucuskiego lub angielskiego 
Oferty składać w admin. 


pożądana. 


polskiej. 


dla „Instytucji Bankowej*. 


Znajo- 


389—1 


" Buchalter=bilansista 


z 16-to letnią praktyką w domach ekspedycyjno- 
bnnkowo-handiowych £ w instytucji! el | roalese, 
ze znajomoscią buchalterji fabrycznej í rolnicze 

poszukuje odpowiedniej posady, może być od za- 
raz. Łaskawa oferty pod „Samodzielny“ nb 


składać w adm. „Głosn*, 


otrzebna niańka, Zgio- || 
sió się: oeoja z r 
Calel, 


potrzebny chłopiec — 


zakladu PIASTODE. 


Przejazd “16. ___ 360—1 ‘lö. 360—1 


pies s (wilczek) czek) 6-miesięcz- 
ny do sprzedania. 

wna 6, w składzie obu- 
wia. 367 


anna, obeznana zfachem 
krawieckim 1 krojem, 
szuka zajęcia do damskiej 
roboty w magazynie Jub 
prywatnych domach. — 
Wschodnia 57, Lesinu, 
364—3 
pozeDny chłopiea do 
roznoszenia pudełek. 
Dzielna 4 22, u jakże 
karza, 23—: 


potrzebny czeladnik kra- 
wiecki, Nawrot 24. 82-2 


qutynowana -sprzedaw 
czyńi z dobremi śwla- 
dectwami poszukuje poe 
sady. Łaskawe oferty do 
„Głosu* sub „R. K*, 
378—2 


gorzedam łóżko żelazne 
z siatką | materno za 
I8UO mk, Konstantynow- 
ska Ñ %, wiadomość u 
stróża, - 400—1 


gkiep naprzeciwko fa- 
bryki Poznańskiego dv 
sprzedania. Wiadomość: 
Ogrodowa 20, u gospo- 
Jurza, 3 


„dzielam lekoji w za- 
J kresie szkoły średniej 
realnej. Zastać od 8—5. 
Cegielniana M 2, m = 


gakietkarakulowgaprze: 
rę ` Płotrkowska jii 
389—3 


IE p., front. 


Laqabione detonentj: | 


ġiz'kowies Minde! zgn- 
bił paszport niemienki, 
wyd. w Łodzi, _320—3 


z PM 


Bar mgarten Matys zg zgub. 
węglową za 4 
838—1 


f|tkalni koloroweń. 
x . > i 
2) f y 

4 -= - 

spedycji i przewozu 

z udzieleniem zaliczek. 

Zastępstwa w większych centrach WZ 
=i 


Awajgeakasn Jakób sg. 
L by. Ogrodowa 1. na 2 


rodowa 


stochowie. 


ó- || sbański Chajm zgnb. N73 
paszport niemiecki, 
—2|oraz kartę rojońrósyiną, 


wyd. w 


jjstorski Lejb zgabił 
kalążeczkę IVOREN 


Łodzi. 


ichońska Marja Mami 
dowód osobisty, keba Czę- 
43—3 


je idowiaz Szaps zgub. 


legitymację na 2 oso- 
by oraz 4 karty okresu 
126—127, — Piotrkowska 


123, 


871—1 


2 prankensztaĵjnówna Luba 


zgub. matrykułę szko- 


ły p. Aba 


ba. 
Ee k Adolf agub. pasze 


487—2 


PE niemiecki, wyd, 


Łodzl. 


gosia Agnieszka sa- 
gubila paszport nle- 
w Łodzi. 
e Ani (E 


MER- r 


siążczyk fsiążczyk Wiktorja azu- 
k bita kartę pow 


wyd.” 


311—3 


tiara Mendel An 
A węglową za nr. 
g" ęglową 3001 


ike R; Rytka zqnb, pasa- 


ort nieraleck!, 
48—]| | w Łodzi. 3 


wyd, 
9 — 


Łoznosski wski Ghejnoch zgu zgu 
bił kartę węzlową. 
358— 


= Chajm zgub. 


ort niemiecki, 
wyd. w Si? 


arszawie. 


na AE RYPE 


JE żetae| Maksymiljan zgu- 
bił paszport niomleo- 


wyd. 


w Łodzi. 


83 8 


qodinestajaówca Bela 
zgub. matrykułę szko- 
ty Hochsztajnowej. 


lig" Biu 


wyd. w | w b 


Bel 


ma zgubiła 


niemiecki, 
804—3 


Majtaniej, gdyż po cenach fabrycznych sprzedaje firma 


„PRZEMYSŁ“ 


wszelkie wełniane i bawełniane towary oraz chusiki różnych 
gatunków. 


Modele 
Futra 


Piotrkowska 39 


78—1 


wy i pakowy, szpagat oryginalny 


lekarskie: 


ANALIZY: 


mocu, kr wi, 


piwocia I t. d. 
Chemiczno — Teciuuczuą 
Mugistor N. Szag 

(lnborntorjnn) 


Piotrkowska N 37. į 
120— 


Raj ety p Dak 

iz również wszelkie materłały piśmienne, przyę 
ry szkolne, rysunkowe i biurowe, 

celaryjny, Hsto' 

I papierowy po cenach przystępnych 


papier kan 


polecą | 


Skład papieru i materjałów piśmiennych 
U. Opatowski, Łódź, Zawadzka Ie he 


DON KOSOWO- HARDLONY 


daw, 


„Union 


Benedykta 5£ 2, (lewa strona). 
przyjmuje do komis'wej sprzedaży i kupu 
je na własny rachunek wszelkie towary 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazną 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. a 

Warunki najdogodniejsze. 13-3 


Hurt. 


Nowe obrabiarki do 


Detal. 


drzewą 


fabrykatu Blumwe, Bydgoszaz 
1 skomblnowana krelszega stołowa z borem ną 


długie dziury I frezarką. 1. bandzega 


709 mm 


I heblarka z urządzeniem do wyżtabienia 70) mm, 


(Kehleinrichtung), I Abrichtmaszyna, i 


maszyna 


specjalna do szlifowania z wszelkiemi przyrządami 
i takiado ów częściami z powodu przekształcenia 


przedstębiorstwa zaraz do sprzedania. 


W. Gast, 


Bydgoszcz, Hurtownia drzewa 1 tartak parowy, 
i108—2 


Państwowa Szkoła 
Artystyczne Przemysii (1289670 


w Bydgoszczy 


podaje do wiadomości, iż zmieniłas wój dotych: 
czasowy oharakter i odtąd nosl nazwę „Państwowa 
Szkoła Przemysłu A rtystycznego* w Bydgoszcay, 


Nanke rozpocz 


yna z dn. 15-70 październiką 


b. r. narazie 3 następnjącymi działami, 
a) Architekiura wnętrz (z wszystkiemi 


gałęziami). 


b) Metalownictwo (bronzowniotwo, kowal 
stwo ! ślusarstwo artystyczne), 
e) Koszykzrstwo. 


BHższych szezegółów ndzłel! DYREKCJA. 


po SĄ h 


spopoń Ajsyk sgubił 
paszport niemiecki, 
oraz kartę re estracy jna, 


1 | wyd. w Łod 


B|wyd, w 


węglową. 
gie 
wyd, w Łodzi. 


gons Majer sgub, do- 
wód osobisty, wyd 
w w Łodzi, za M 1303. 78-8 


Jsubłono kwit na kstą- 


—3 
geietochowski SRA 
zgubił kartę węglową, 
WA na paszport za 
_540— 1 1 
gier Szaja z zgubił 
poja niemiecki, 
339—3 


gey! apa sgubił zkarię 


Dawid Joe! 
zgub. dowód osobisty, 
85—3 


żeczkę z Banku Han- 


dlowego na sum 


na im. Korsnch 


370 rb. 
mba. 
352—1 


gaa Felteja sgubiła 


paszport niemiecki, 
wyd, w Częstochowie. 


OCZACH 
zgubit paszport, wyd. 
Ei w Moskwie przez O. K 


Tanina! jies 


wiłozek, wabi się Żulik. 


Odprowadzić ZA wyna- 
grodzeniem: Konstanty- 
nowska 75, m. 16, 591—1 


Dom 


piętrowy z viicynami i z 
ogrodem natychmiast do 
sprzedania w Aleksan- 
Ul. Lutomierska 
3% 447, J. Hochman. 28-1 


drowie. 


Nagrod?. 


łowski, 


a ok książeczkę zw%o|- 
fa na im. Lejb Dzia- 
Zwrócić ża wy- 
nagrodzeniem: Dąbrow- 


ska 32 (w końcu KIiiń- 


skiego). 


337-—] 


MOTOR 


na gaz ssnny jednocześw 
nie na KG 6) i nafte! 
o sile 25 P 0 sprzó- 
dania. — Poszukuję 4 Pj 
S. Motoru naftowego! 

A, Keller, Rzgów. 
3:1—3J 


Do sprzedania 


kompletne urządzanie 
Składu Aptecznega 
— mkorńncesją, — 


Rzgowska 6, u Epsteina 
RULES | 


Ostrzeżenie, 


piokarni „Lodzianin” skra- 
sda karty na chleb ną 
1256, hooperatywy proszo» - 
p o zwócenie uwagi przy, 
przy, Biecka kart į zatrzyma” 
nie osób, przynoszących 
jejone na c 


Dr. l. Silberstrom 


Zielona 11 (rósZachodniej) 
Chor. skórne i weneryczne, 


Rd ydy M od ig 14--8 wioòs 
ai- 


Dr. med. 


G. TAND-TENENGAOMOWA 


Choroby kobiece i aku- 
szerja. 45-12 


Przyjmujs od 4—3 wlecs 


_ Zielona M3 


"Dr. med, 


K. FISZMAN 


wznowi? przyjęcia 
Piac Wolności Nr. 9 
od 5—6. 54—8 


Dr. med. 


Różane 


Dzielna X% 9. 
Choraby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje codziennio od 8 de 
10 I pół, I od 5- 5. 


Ponie 5— 
w niedzlelo 10— s 


37—15 
R ma eam 


W drakarui „Głosu Polskiego” Piotrkow sua 86. 


